
Władysław 
Gomułka 
na spotkaniu 

z robotnikami 
Poznania

5 bm. w południe przybył 
do Poznania I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka.

W świetlicy Zakładów „H. 
Cegielskiego” odbyło się spo 
tkanie załogi tych zakładów 
z Władysławem Gomułką. 
Na spotkanie przybyły rów 
nież delegacje pozostałych 
zakładów przemysłowych 
Poznania i wyższych uczel­
ni poznańskich.

Władysława Gomułkę ser 
decznie powitał w imieniu 
załóg robotniczych Pozna-

Cena 50 gr

mi TBl moc

nia I sekretarz
PZPR Zakładów „H. Ce­
gielski” Władysław Szym­
czak.

Władysław Gomułka — 
w dłuższym przemówieniu 
odpowiadał na licznie 
zgłoszone poprzednio przez 
załogę pytania dotyczące 
problemów gospodarczych i 
politycznych kraju. (PAP)

Samolotami 
na ratunek lasom

WARSZAWA (PAP)
Piloci Aeroklubu PRL przy­

stąpili do zwalczania niebez­
piecznych szkodników leśnych 
— osnui gwiaździstej i strzy­
gom — chojnówki. Do końca 
czerwca br. przeprowadzą oni 
z powietrza opylanie środka­
mi owadobójczymi ok. 20 tys. 
hektarów najbardziej zagrożo­
nych lasów iglastych w woje­
wództwach: katowickim, opol­
skim, wrocławskim i zielono­
górskim. Według szacunko­
wych obliczeń Ministerstwa 
Leśnictwa, akcja lotnicza ura­
tuje w bież, roku drzewostan 
wartości setek milionów zło­
tych.
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Chruszczów w wywiadzie dla przedstawicieli

Columbia Broadcasting System

iżemy dojść do porozumienia
w podstawowych problemach

pod warunkiem obopólnych ustępstw
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS poda je, że pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów przyjął 28 maja na Kremlu 
przedstawicieli amerykańskiego towarzystwa telewizyj­
nego „Columbia Broadcasting System” i odpowiedział na
zadane mu pytania.

Odpowiadając na pytanie do 
tyczące zapowiedzianego przez 
rząd radziecki doścignięcia 
USA, w krótkim czasie (3 — 4 
lat) pod względem produk­
cji mleka, masła i mięsa na 
głowę ludności — Chruszczów 
stwierdził m. im: „Jest to za­
danie olbrzymie, ale rozwiąże- 
my je. Podoba mi się już o- 
becnie to, że możemy z wami 
rywalizować, a przecież USA 
— to kraj bardzo bogaty. To, 
że zadanie zostanie rozwiąza­
ne na naszą korzyść, nie po­
winno martwić Stanów Zjedno 
czonych. Uważamy, że Stany 
Zjednoczone kroczą na czele 
wszystkich krajów kapitalisty 
cznych pod względem produk­
cji wszelkich artykułów. Ale 
oto zjawia się nowy kraj, so­
cjalistyczny, który zamierza 
was prześcignąć. Bądźcie pe-

wni, że tego dokonamy”.
Mówiąc o najbardziej palą­

cych problemach, jakie powin 
ny obecnie rozstrzygnąć ZSRR 
i USA — I sekretarz KC 
KPZR podkreślił:

„Sądzę, że najważniejsze 
jest unormowanie stosunków 
między krajami, a przede

Proces sprawcy katastrofy w Gneżnio

Zeznania świadków
i opinie biegłych

[ (Inf. wl.)
Drugi dzień gnieźnieńskiego 

procesu przeciwko Leonowi 
Cieślewiczowi, oskarżonemu o

K$. kard. Wyszyński 
na cmentarzu polskim 
w Cassamassina

RZYM (PAP)
Przebywający 

prymas Polski 
Wyszyński udał 
miasta Bari. W 
w tym mieście

we 
ks. 
się

Włoszech 
kardynał 

3 bm. do
czasie pobytu 
zamieszka on

w instytucie należącym do za­
konu Salezjanów. We wtorek 
ksiądz kardynał Wyszyński 
odwiedził w miejscowości 
Cassamassina cmentarz woj-
skowy Polaków, poległych 
Włoszech.

we

Zdemobilizowani 
oficerowie 
— technologami

(Inf. wl.)
W Porażynie, powiat Nowy 

Tomyśl, dokonano 4 bm. uro­
czystej inauguracji 2-letniego 
kursu zawodowego dla zdemo­
bilizowanych oficerów WTP. 
Jest to właściwie technikum 
Przemysłu leśnego, do którego 
Przyjęto 90 kandydatów z całej 
Polski, po uprzednim odbyciu 
Przez nich półrocznej praktyki 

tartakach państwowych. 
Ośrodek porażyński, w którym 
dotychczas prowadzono kilku­
miesięczne kursy fachowe dla 
Pracowników przemysłu drzew­
nego ■— posiada odpowiednie 
Uposażenie. Własny tartak u- 
jnożliwi odbywanie zajęć prak­
tycznych na miejscu.
, Absolwenci technikum, zda- 

maturę, uzyskają tytuł 
technologa. Będą oni mogli o- 
trzymać pracę przede wszyst- 
knn w tartakach, fabrykach 
^ebli, itp. (em-par)

spowodowanie w dniu 8 kwie­
tnia br. tragicznej w skutkach 
katastrofy samochodowej, oraz 
Wojciechowi Majewskiemu, 
któremu zarzuca się kupowa­
nie alkoholu i częstowanie 
nim podczas jazdy — kierow­
cy, wypełniły zeznania dal­
szych świadków oraz opinie 
biegłych.

Istotne wyjaśnienia, na okolicz­
ność działania hamulców samocho 
du „Star-20“, który prowadził 
Cieślewicz, złożył Edmund Kowal 
czyk, pracownik Pozn. Okr. 
Przeds. Obrotu Zwierzętami Rzeź­
nymi. Krytycznego dnia świadek 
wyjechał samochodem Cieślewi- 
cza na ulicę. Chcąc zatrzymać 
pojazd, nacisnął na pedał hamul­
cowy, jednak bezskutecznie. Sa­
mochód stanął dopiero wówczas, 
gdy świadek wyłączył motor.

Świadek Wyrębski, kierownik 
handlowy przedsiębiorstwa, za­
trudniającego oskarżonych, uznał 
Majewskiego i Cieślcwicza za pra­
cowników, w stosunku do których 
nie było żadnych zastrzeżeń.

Mechanik Sylwester Marciniak 
remontował w III dekadzie marca 
br. samochód Cieślewicza. Po na­
prawie hamulce działały spraw­
nie. Świadek podkreślił jednak, że 
jakość tłoczków uszczelniających 
(zamykają przewody z płynem ha­
mulcowym) pozostawiała wiele do 
życzenia.

Po wysłuchaniu świadków głos 
zabrali biegli.

Rzeczoznawca samochodowy Jó-

Sprawy zdrowia 
na forum RN 
m. Poznania

4 bm. obradowała w Po­
znaniu XX sesja Rady Naro­
dowej poświęcona sprawom 
lecznictwa na terenie miasta. 
Referat wiceprzewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania 
Z. Wolniewicza poprzedziła in 
formacja o bieżących pracach 
Prezydium Rady Narodowej. 
Dotyczyła ona spraw związa­
nych z MTP: kwater dla gości 
targowych, remontów łokali, 
komunikacji i zwiększenia ta­
boru oraz urządzeń Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia.

Referat, poświęcony poznań 
skiej służbie zdrowia obok 
spraw zasadniczych poruszał 
także zagadnienie aptek w Po 
znaniu oraz kwestię remontu 
placówek lecznictwa zamknię­
tego i otwartego. Wzbudził on 
wiele krytycznych uwag, któ­
rym dano wyraz w dyskusji. 
W jej wyniku podjęto szereg 
wniosków, które przekazano 
do realizacji Prezydium RN m. 
Poznania. (San)

zef Persona,
dokonał oględzin « 
stwierdził, że system

który po wypadku
samochodu, 

i hamulca

Uchwały
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 

bm. Rada Ministrów podjęła 
uchwałę w’ sprawie kontrakta­
cji produkcji roślinnej w roku 
gospodarczym 1957/58 stwa­
rzając rolnictwu dogodniejsze 
warunki kontraktacji, w za­
kresie zaopatrzenia w nawozy 
oraz organizacji kontraktacji.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę zatwierdzającą pro­
jekt ustawy w sprawie usta­
lenia zakresu odpowiedzialno­
ści państwa za szkody wyrzą­
dzone przez funkcjonariuszy 
państwowych. Projekt ustawy 
przesłany zostanie pod obrady 
Sejmu.

Sprawy repatriacji
w sejmowej Komisji 

Spraw Zagranicznych
WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. odbyło się po­

siedzenie sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych.

Członkowie Komisji wysłu­
chali informacji posłów Leona 
Kruczkowskiego i Wincentego- , w Polsce.

Karugi, a następnie wyjasmen 

rzecznikiem jej interesów narodo­
wych.

Tym. którzy pragną powrócić, po­
winniśmy to ułatwiać. Należy za­
razem informować ich rzetelnie o 
możliwościach urządzenia się w 
kraju, powinni oni wiedzieć o nie­
łatwych jeszcze warunkach życia

złożonych przez pełnomocnika! 
rządu do spraw repatriacji — 
ministra Zygfryda Szneka, dy­
rektora generalnego w MSZ, 
amb. Marię Wierną oraz peł­
nomocnika rządu PRL do

wszystkim między Stanami 
Zjednoczonymi, a Związkiem 
Radzieckim. Normalizację sto­
sunków rozumiem w ten spo­
sób, że należy usunąć bariery 
w dziedzinie handlu. Zacząć 
trzeba od handlu. Trzeba do­
konywać wymiany delegacji 
kulturalnych, potrzeba więcej 
kontaktów między naszymi na 
rodami, między ludźmi intere­
su”.

Odpowiadając na pytania doty­
czące możliwości udzielenia za­
chodnim dyplomatom większej 
swobody poruszania się w Związku 
Radzieckim i ewentualnego zaprze 
stania zagłuszania audycji „Głosu 
Ameryki’* — Chruszczów podkreś­
lił:

„Jeżeli chodzi o ograniczenia 
swobody poruszania się personelu 
ambasady, to jeśli dojdzie do

(Ciąg dalszy na sir 2)

Kraków odznaczony
orderem

Odrodzenia Poisk
I klasy

WARSZAWA (PAP)
W związku z przypadają­

cym w dniu 5 bm. 700-Ie- 
ciem nadania praw miej­
skich Krakowowi, Rada 
Państwa odznaczyła m. Kra 
ków — starodawną stolicę 
Polski — orderem Odrodze­
nia Polski I klasy .

Lisi NK ZSL

spraw repatriacji w Moskwie 
— Mieczysława Popiela.

Zagadnieniem najpoważniej­
szym jest repatriacja z ZSRR. 
W roku ubiegłym powróciło do 
kraju ze Związku Radzieckiego 
ponad 30 tysięcy osób, w I 
kwartale bież, roku prawie 27 
tysięcy osób.

Umowa w sprawie repatria­
cji zawarta pomiędzy Polską 
i ZSRR w marca br. przyczy­
niła się do nasilenia akcji re­
patriacyjnej. Przewiduje się, 
że w ciągu całego roku powró­
ci z ZSRR do Polski około 120 
tysięcy osób. W roku przy­
szłym liczba ta będzie jeszcze 
wyższa.

To nasilenie repatriacji sta­
wia przed władzami polskimi 
bardzo poważne zadania. Za­
pewnienie bowiem powracają­
cym pracy i mieszkań wymaga 
znacznych środków. Dlatego 
przywiązuje się ogromną wagę 
do projektu ustawy o społecz­
nym funduszu repatriacji i o- 
sadnictwa, która ma być uchwa 
łona przez Sejm.

Omówiono również akcję łą­
czenia rodzin, przeprowadzaną 
na podstawie umów pomiędzy 
Polską i NRD oraz na podsta­
wie porozumienia zawartego 
pomiędzy PCK i Czerwonym 
Krzyżem NRF.

Zwrócono uwagę na fakt, że 
koła rewizjonistyczne w Niem­
czech zachodnich wykorzystują 
dążenie władz polskich do ure­
gulowania tego problemu w du 
chą humanitaryzmu do prowa­
dzenia antypolskiej propagan­
dy. Taki stosunek do tych za­
gadnień działa oczywiście ha­
mująco na ich uregulowanie — 
wbrew intencjom władz pol­
skich.

Dyskutanci mówiąc o repatriacji 
z Zachodu, wskazywali, że polity­
ka prowadzona w tej dziedzinie 
przez władze i organizacje polskie 
jest słuszna i całkowicie odpowia­
dająca interesom zarówno Pola­
ków zamieszkałych za granicą, jak 
i społeczeństwa polskiego. Zda­
niem posłów należy obecnie jak 
najbardziej zacieśniać stosunki 
kraju z Polonią zagraniczną. Po­
winniśmy pracować nad tym, by 
ogół naszych rodaków mieszkają­
cych za granicą zachowywał więź 
kulturalną z Polską, by stawał się

Święto Ludowe 
pod hasłem 
poparcia dla programu

WARSZAWA (PAP)
W związku z przygotowywany 

mi na 9 br. obchodami trady­
cyjnego Święta Ludowego, Na­
czelny Komitet ZSL ogłosił spe 
cjalny list do kół i członków 
Stronnictwa oraz do wszyst­
kich chłopów.

W liście tym czytamy mię­
dzy innymi:

„W tegorocznych obchodach 
Święta Ludowego zamanifestu­
jemy nasze poparcie dla paź­
dziernikowego programu suwe­
renności, demokracji i socja­
lizmu, poparcie dla nowej 
wspólnej linii politycznej 
PZPR, ZSL, SD — dla całego 
Frontu Jedności Narodu.

Zamanifestujemy nasze po­
parcie dla nowej polityki 
rolnej ZSL i PZPR.

W dzień naszego święta u- 
czcijmy pamięć bojowników 
chłopskich poległych w walce 
o Polskę Ludową, przeciw rzą­
dom obszarniczo-kapitalistycz- 
nym, najeźdźcy hitlerowskiemu, 
przeciw reakcyjnemu podziemu. 
Uczcijmy zasłużonych wetera­
nów ruchu ludowego

W tegorocznym Święcie Lu­
dowym zamanifestujemy naszą 
solidarność i przyjaźń z chło­
pami i robotnikami całego świa 
ta, z którymi wspólnie walczy 
my o przyszłość ludzkości wol­
ną od groźby wojny.

Przygotowania
do spisu rolnego
na ukończeniu

nożnego był nieczynny, a hamu­
lec ręczny funkcjonował niezbyt 
sprawnie.

Mgr Jurkowski — biegły od 
spraw ruchu kołowego dokładnie 
omówił wykroczenia drogowe Cieś 
lewicza. Jego zdaniem mało praw­
dopodobny jest nagły defekt ha­
mulca. Jeśli przyjąć nawet nagły 
defekt, to znajdując się 30 metrów 
za kolumną (tak twierdzi Cieśle­
wicz) można było zatrzymać sa­
mochód hamulcem ręcznym lub 
przez wyłączenie motoru. Biegłe­
mu wydaje się, że oskarżony nie 
uczynił tego dlatego, ponieważ 
znajdując się w stanie nietrzeź­
wym miał opóźniony refleks.

Rozprawa trwa.

Plenum T.Z.G. ŻNIW
WARSZAWA (PAP)
Zagadnienia ideowo-politycz 

ne były głównym tematem ple 
narnego posiedzenia Tymcza­
sowego Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
które odbywało się 4 i 5 bm.

Podstawę dyskusji na ple­
num stanowił referat na te­
mat ideowo-politycznej plat­
formy ZMW i kierunków jego 
działalności, wygłoszony przez 
prezesa TZG ZMW — Józefa 
Tejchmę.

W’ dniu 3 bm. odbył się w Warszawie pogrzeb Leopolda 
Staffa. Zwłoki poety spoczęły w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim. Na zdjęciu: prezes Związku 
Literatów Polskich — Antoni Słonimski przemawia nad 

grobem Leopolda Staffa.

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 10 do 15 czerw 

ca br. przeprowadzony zosta­
nie doroczny spis rolny. W ro­
ku bieżącym ma on dla nasze­
go kraju wyjątkowe znaczenie, 
gdyż odbywać się będzie w o- 
kresie, kiedy na rolnictwie spo 
czywają szczególnie odpowie­
dzialne zadania nakreślone u- 
chwałami VIII i IX plenum 
KC PZPR oraz zawarte w wy 
tycznych KC PZPR i NK ZSL 
w sprawie polityki rolnej. U- 
zyskanie aktualnego, wszech­
stronnego obrazu naszej wsi 
będzie miało również duże 
praktyczne znaczenie dla okre­
ślenia dalszych perspektyw 
rozwojowych rolnictwa,

Przygotowania do spisu rol­
nego są już w zasadzie na u- 
kończeniu. W niektórych jed­
nak powiatach z winy tereno­
wych rad narodowych nie wy­
konano jeszcze wszystkich 
prac, które mają zabezpieczyć 
prawidłowe przeprowadzeń ie 
spisu.

W woj. poznańskim — jak 
już ustalono — w pracy spiso­
wej weźmie udział ponad 5 tys. 
osób — pełnomocników powia­
towych, gromadzkich oraz tzw. 
rachmistrzów. Spisem rolnym 
objętych zostanie ponad 300 
tys. gospodarstw chłopskich. 
Na odprawach szkoleniowych, 
organizowanych w ostatnich 
dniach dla pełnomocników spi­
sowych i rachmistrzów zwra­
cano szczególną uwagę na ko­
nieczność porównywania doko­
nywanych spisów powierzchni 
gruntów z danymi pomiarów 
geodezyjnych, znajdujących się 
w posiadaniu gromadzkich 
rad. Dużą wagę przykłada się 
również do dokładnego spisy­
wania ilości osób zamieszkują­
cych w poszczególnych gospo- 
d«a»twach.



Na szerokim święcie 

Czy sprawdzi się 
to przypuszczenie?

(AP1)
Wtorek był dniem prze­

rwy w londyńskich obradach 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ. Przerwę tę delegaci 
zachodni wykorzystali do 
intensywnych rozmów poza 
oficjalną salą obrad, zaś pra 
sa — do daleko idących spe­
kulacji wokół rozwoju pro­
blemu rozbrojenia. Wysunię­
cie na czołowe miejsce w 
w dziennikach tego proble­
mu dowodzi najlepiej olbrzy 
miej wagi i nadziei na zna­
lezienie możliwego dla obu 
stron porozumienia w pierw 
szej, tak istotnej fazie.

Pośród powodzi spekulacji 
należy przede wszystkim uwy­
puklić tę, która stanowi nowy 
element wokół rokowań lon­
dyńskich. Jest nią przypuszcze­
nie, że Stany Zjedn. skłaniają 
się do zrezygnowania ze swego 
dotychczasowego sprzeciwu wo 
hec projektu włączenia do czę­
ściowego porozumienia donios­
łej sprawy ograniczenia do- 
świadczelanych eksplozji! ter­
mojądrowych.

W tym miejscu trzeba 
przypomnieć o dwóch naj­
świeższych faktach. Pierwszym 
z nich jest propozycja radziec­
kiego delegata w Londynie, 
Zorina (złożona w poniedzia­
łek), zawarcia pomiędzy mo­
carstwami porozumienia o na­
tychmiastowym zaprzestaniu 
prób z bronią termojądrową. 
Drugim faktem jest apel 2000 
uczonych amerykańskich, skie­
rowany do „rządów i narodów 
świata" o zaniechaniu tych 
doświadczeń. Pod naciskiem 
uczonych i opinii publicznej 
całego świata delegacje zachod­
nio w Londynie stają więc w 
obliczu coraz twardszej koniecz 
ności wypowiedzenia się na 
zasadniczy temat, jakim jest 
położenie kresu eksplozjom do­
świadczalnym. Jeśliby USA 
zamierzały rzeczywiście pójść 
otwarcie na tę koncepcję, by­
łoby to realnym, wielkim kro­
kiem naprzód w dziele porozu­
mienia rozbrojeniowego, (p)

W Indiach 
zdecydowany kurs 
na uspółdzielczenie wsi

DELHI (PAP)
Opublikowano tu sprawo­

zdanie delegacji indyjskiej, 
która jesienią ub. roku bawi­
ła w Chińskiej Republice Lu­
dowej w celu zapoznania się 
z zagadnieniami dotyczącymi 
uspółdzielczania rolnictwa. 
Sprawozdanie podkreśla, że 
spółdzielczość w rolnictwie nie 
zbędna jest w Indiach za­
równo z punktu widzenia eko­
nomicznego jak i społecznego.

Poparte w ^kszości socjalistów

Pewne szanse powodzenia 
misji Pflimlina

PARYŻ (PAP)
Przedstawiciel - MRP Pierre 

Pflimlin uzyskał w toku swo­
ich rozmów, kontynuowanych 
również we wtorek — w 14 
dniu kryzysu — pewne szanse 
powodzenia swojej misji. Przy 
czyniło się do tego przede 
wszystkim stanowisko kierów 
ńlctwa SFIO z dotychczaso­
wym premierem Molletem na 
czele, które w poniedziałek 
wieczorem uchwaliło większo­
ścią głosów rezolucję sprzyja­
jącą w zasadzie udziałowi so­
cjalistów w przyszłym rzą­
dzie. Za rezolucją tą wypowie 
dzieli się członkowie Rady Na 
rodowej SFIO reprezentujący 
2.464 mandaty przeciwko 
1.071. Znaczenie tej uchwały 
osłabia jednak fakt, że SFIO 
stawia swoje ściśle określone 
warunki które mogą nie po­
krywać się z programem na­
szkicowanym przez Pflimlina.

Ponadto Pflimlin otrzymał 
pozytywną odpowiedź od 
przedstawicieli kilku ugrupo­
wań centrowych i prawico­
wych. /

Program Pflimlina przewi­
duje drastyczne oszczędności i 
wysokie podatki, czyli w grun 
cie rzeczy to samo co przyczy­
niło się przed dwoma tygod­
niami do upadku rządu Mol-
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Chruszczów zgadza się na „pierwszy krok"
W

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wzajemnego porozumienia, gotowi 
będziemy poprawić stosunki w tej 
dziedzinie i znieść te ogranicze­
nia".

W odpowiedzi na drugą część 
pytania I sekretarz KC KPZR 
stwierdził między innymi:

„Odpowiadamy na waszą „że. 
lazną kurtynę" i troszeczkę stwa­
rzamy naszą własną — z dykty 
(ożywienie). Jeżeli „Głos Amery­
ki" będzie rzeczywiście głosem A- 
meryki — nie będziemy go zagłu­
szać, ponieważ my szanujemy 
amerykański naród. Ale jeżeli roz. 
lega się nie głos Ameryki, ale ja­
kieś złośliwe wycie i to nazywają 
głosem Ameryki, to wówczas nie 
chcemy, żeby naród radziecki miał 
fałszywe wyobrażenie o amery­
kańskim narodzie i o jego głosie."

Przedstawiciele „Columbia 
Broadcasting System’’ zapytali 
następnie Chruszczowa: „Czy nie 
zachodzi tu sprzeczność, kiedy mó­
wi pan o współzawodnictwie w 
dziedzinie ekonomicznej, a jedno, 
cześnie, jak się zdaje, nie dopusz­
cza pan możliwości współzawodni­
czenia idei?

Chruszczów odpowiedział między 
innymi:

„Czy są w naszych oświadcze­
niach sprzeczności? Kiedy mówi­
my, że pragniemy pokojowego 
współzawodnictwa, to chcemy 
współzawodniczyć 1 chcemy w 
tym współzawodnictwie wydobyć

Coraz 
większa świadomość 
grożącego 
niebezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
W związku z apelem 2 ty­

sięcy uczonych amerykańskich 
na rzecz wstrzymania doświad 
czeń z bronią jądrową obser­
watorzy zagraniczni zwracają 
u-wage na widoczną już od pe­
wnego czasu ewolucję poglą­
dów amerykańskiej opinii pu­
blicznej w tej sprawie. Przed 
dwoma tygodniami Instytut 
Gallupa przeprowadził na ten 
temat ankietę, której 63 proc, 
uczestników ankiety wypowie 
działo się za wstrzymaniem 
tych eksperymentów we wszy­
stkich krajach, podczas gdy 
ubiegłej jesieni analogiczna an 
kieta dała tylko 24 proc, ta­
kich wypowiedzi.

Możliwość
„globalnego samobójstwa"

LONDYN (PAP)
„Ostatnia brytyjska próba z 

bombą wodorową (tzw. bom­
bą „H”) dowiodła, że możli­
we jest obecnie „globalne sa­
mobójstwo” — stwierdza „Dal 
ly Miror”. Dziennik ten nale­
ży do tej części prasy brytyj­
skiej, która domaga się wstrzy 
mania dalszych prób.

leta. Hasłem Pflimlina jest 
„Ocalenie franka i ocalenie 
Algeru”. Uważa on, że cieszy 
się poparciem wszystkich stron 
nictw — „z wyjątkiem komu­
nistów i poujadystów”.

Socjaliści włoscy 
języczkiem u wagi 
rządu Zoliego

RZYM. (PAP)
Niedawno utworzony cha­

decki gabinet premiera Zolie­
go w dalszym ciągu usilnię za 
biega o uzyskanie poparcia 
partii socjalistycznej w parla­
mencie, co, jak się wydaje. 
jest nieomal warunkiem utrzy 
mania się tego rządu przy 
władzy.

Obserwatorzy polityczni do­
noszą na marginesie tych sta­
rań, że w Rzymie odbyło się 
posiedzenie kierownictwa wło 
skiej Partii Socjalistycznej, na 
którym miano ustalić warunki, 
na jakich socjaliści wstrzyma­
liby się od głosu w momencie 
udzielania rządowi Zoliego in­
westytury przez parlament. 
Zdaniem obserwatorów, socja­
liści domagają się od Zoliego 
przede wszystkim rezygnacji 
z poparcia faszystów i monar­
chistów.

sprawie rozbrojenia
na jaw najzdrowsze siły. Zdrową 
silą, nazywamy nasz socjalistycz­
ny system, ponieważ jest to naj­
bardziej postępowy, najbardziej 
młody system.

Jeżeli mówimy o ideologii kra­
jów kapitalistycznych i socjali­
stycznych, to nie ukrywaliśmy, że 
tu toczyć się będzie walka, walka 
ideologiczna. Jednakże nigdy nie 
utożsamialiśmy walki ideologicz­
nej z wojną. Jest to walka idei i 
zwycięstwo odniesie ta idea, która 
okaże się silniejsza i bardziej ży­
wotna i którą poprze naród.

Jeżeli twierdzimy, że zwy­
cięstwo odniesie nasz ustrój, 
to jest że zwycięży socjalizm, 
nie znaczy to, że będziemy 
ustrój nasz narzucać komukol­
wiek w drodze wojny. Boże 
uchowaj! Uważamy, że on zwy 
cięży i zawładnie umysłami 
narodów. Jednak każdy kraj 
powinien mieć taki ustrój, ja­
kiego życzy sobie naród danego 
kraju. Innej drogi nie widzimy 
i nie narzucamy swoich idei.

Mówiąc o stosunkach we­
wnętrznych w krajach socjali­
stycznych Chruszczów pod­
kreślił z całą stanowczością, że 
„każdy kraj przyjmuje za 
punkt wyjścia swoje warunki 
— przeprowadza u siebie to, co 
mu odpowiada. Nikomu to nie 
ubliża i nie jest sprzeczne z na­
szymi wspólnymi marksistow­
sko-leninowskimi poglądami.”

Na pytanie, czy Związek Radziec 
ki byłby gotów zgodzić się z pro­
pozycją amerykańską w sprawie 
rozbrojenia (propozycja ta, jak 
wiadomo, przewiduje dokonanie 
tzw. pierwszego kroku) Chrusz­
czów odpowiedział twierdząco:

„Zgadzamy się na to, aby 
zacząć od małego kroku po to, 
aby później poczynić krok wię 
kszy. W tym celu przeprowa­
dziliśmy jednostronną reduk­
cję sił zbrojnych: zmniejszyli­
śmy o 1.800 tys. ludzi nasze si­
ły zbrojne. Zmniejszyliśmy o 
przeszło 30 tys. nasze siły zbrój 
ne we wschodnich Niemczech. 
Zrezygnowaliśmy z twierdzy, 
jaką posiadaliśmy na podsta­
wie układu w Finlandii. Uczy­
niliśmy wiele po to, aby za­
pewnić wzajemne zrozumienie 
i doprowadzić do porozumie­
nia z innymi krajami na te­
mat rozbrojenia. Jednakże do­
tychczas ani Stany Zjednoczo­
ne, ani Anglia, ani Francja 
nie odpowiedziały w podobny 
sposób, z powodu czego bar­
dzo ubolewamy.”

Mówiąc o rozbrojeniu 1 przepro­
wadzanych doświadczeniach z bro 
nią jądrową Chruszczów następu­
jąco sprecyzował stanowisko ra­
dzieckie.

„My stawiamy problem za­
sadniczy. Zaprzestańmy doko­
nywać wybuchów.

Połóżmy kres wybuchom, a więc 
przerwijmy doświadczenia, a 
więc doprowadźmy do zakazu bro 
ni wodorowej i atomowej, zredu­
kujmy siły zbrojne, a następnie do 
prowadźmy do całkowitego rozbro 
jenia. Oto nasz program, zacznij- 
my więc nawet od małego kroku, 
lecz zacznijmy. Tymczasem toczą 
się tylko debaty i odbywają się 
werbalne ćwiczenia.**

W odpowiedzi na pytanie, ja 
kie kroki (zdaniem Związku 
Radzieckiego) mogłyby zapew 
nić bezpieczeństwo w Europie 
— Chruszczów podkreślił'

„Czemu Stany Zjednoczo­
ne i inne kraje nie mogłyby 
wycofać swoich wojsk z Nie­
miec zachodnich, z krajów za­
chodnich, tj. z Francji, Włoch, 
Turcji — nie wiem, gdzie je­
szcze znajdują się wasze woj­
ska. A my byśmy wycofali na­
sze wojska ze wschodnich Nie­
miec, z Polski, Węgier, Rumu­
nii. W innych krajach wojsk 
naszych nie ma. Byłoby to bar 
dzo pożyteczne i stanowiłoby 
pierwszy krok dla wy próbo wa 
nia dobrych stosunków i za­
pewnienia dobrej atmosfery, 
w której nie czuć byłoby pro­
chu.”

Kolejne PYTANIE brzmiało: 
„Czy nie obawia się pan, że

Premier Kiszi 
na Taiwanie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France Pres- 

se, w niedzielę przybył do Taipeh 
— stolicy Taiwanu premier Japonii 
Kiszi.

Oświadczył on przedstawicielom 
prasy taiwańskiej, iż w ciągu swej 
dwudniowej wizyty zamierza prze­
prowadzić „szczere rozmowy" z 
Czang Kai-szekiem i innymi oso­
bami. Tematem tych rozmów ma 
być ustabilizowanie sytuacji w 
Azji. Premier Kiszi wyraził rów­
nież nadzieję pogłębienia trady­
cyjnych stosunków przyjaźni mię­
dzy narodem chińskim a narodem 
japońskim.

jeżeli wycofacie wasze wojska 
z niektórych państw w Euro­
pie wschodniej, nie wszystkie 
te kraje pozostaną komunisty­
cznymi?”.

ODPOWIEDZ Chruszczowa; 
To bajeczki, którym i wy, jak 
widać, ulegliście. Sądzicie, że 
ustrój komunistyczny w tym 
lub innym kraju może się o- 
pierać na naszych siłach zbrój 
nych. Ja bym nie walczył o ta 
ki ustrój komunistyczny. U- 
strój komunistyczny powinien 
się opierać na woli narodu i 
jeśli naród tego ustroju nie 
zechce, niechaj wprowadzi ta­
ki, jaki mu odpowiada. Dla­
tego śmiało wycofamy swoje 
wojska ze wszystkich krajów, 
w których się znajdują — z 
Polski, Węgier, Rumunii, śmia 
ło wycofamy je z Niemiec 
wschodnich i jestem pewien, 
że narody tych krajów jeszcze 
lepiej będą bronić swego u- 
stroju.

Następne PYTANIE: „Czy 
jest pan przekonany że w 
każdym kraju, w którym i- 
stnieje obecnie reżim komuni­
styczny — reżim ten opiera 
się na woli narodu?

ODPOWIEDZ Chruszczowa: 
Jestem absolutnie pewien. 
Spróbujmy więc, wycofajcie 
wasze wojska z Niemiec 1 
Francji, a my wycofamy swo­
je z Niemiec, Polski, Węgier 
i zobaczymy, że reżim Kada- 
ra — a jest to reżim ludu wę­
gierskiego — będzie rozkwi­
tał po wsze czasy. Tam, gdzie 
klasa robotnicza uzyskała wła­
dzę, nie odda władzy wy­
zyskiwaczom, lecz będzie tę 
władzę umacniała, będzie roz­
wijała swoją gospodarkę, swo 
ją kulturę. Oto czym jest wła­
dza Kadara. To władza nie Ka 
dara, Kadar jest sługą ludu 
węgierskiego, to sprawa naro­
du węgierskiego i jego klasy 
robotniczej.

W kolejnym pytaniu sformu 
łowano następującą myśl: „Ja 
ki, pana zdaniem, krok gotowi 
są obecnie poczynić Rosjanie, 
rosyjski rząd radziecki po to, 
aby złagodzić napięcie, o któ­
rym mówiliśmy i po to, aby

»Zbuduj to sam« 
na Targach Paryskich

PARYŻ (PAP)
Atrakcją dorocznych Tar­

gów Paryskich był reklamowa 
ny przez jedną z firm budowla 
nych pod hasłem „Zbuduj to 
sam” domek jednorodzinny 
składający się z 3 pokoi, ku­
chni i łazienki w cenie 944.700 
franków. Domek składający 
się z elementów prefabryko­
wanych może być zmontowa­
ny w ciągu 3 dni przez same­
go nabywcę według wskazó­
wek udzielanych przez fabry­
kę. Elementy dostarczane są 
samochodami bezpośrednio na 
miejsce budowy. Obecnie fa­
bryka produkuje 20 podob­
nych domków dziennie.

„Generalne natarcieU

przeciwko
powstańcom kubańskim

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Hawany, rząd 

dyktatora Batisty postanowił 
siłą zdławić wszelki ruch o- 
pozycyjny w kraju.

Przede wszystkim przy­
stąpiono do zlikwidowania ru 
chu partyzanckiego. Opraco­
wano plan „generalnego na­
tarcia’! przeciwko powstań­
com. Szef armii kubańskiej 
gen. Francisco Tabernilla rzu­
cił do walki duże oddziały woj 
ska, które wspierane przez lo­
tnictwo i marynarkę wojen­
ną.

Główne walki/toczą się od 
niedzieli we wschodnich re­
jonach wyspy, w górzystym 
terenie Sierra Maestra. /Po­
wstańcy, na których czele stoi 
były student Fidel Castro, w 
liczbie około tysiąca zajęli po­
zycje obronne na stokach naj­
wyższej góry Kuby — Turki- 
no.

Jak podaje agencja United 
Press, władze wojskowe przy­
stąpiły do wysiedlania ludno­
ści mieszkającej w rejonie 
Sierra Maestra.

BUŁGARSKA delegacja partyj. 
no-rządowa udała się w dniu 4 bin.
na Węgry.

ZAKOŃCZYŁ SIĘ Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyczny „Praska

przyczynić się, do lepszego zro 
zumienia między krajami świa 
ta?”.

ODPOWIEDŹ Chruszczowa 
brzmi: „Uważam, że stale kro 
ków tych szukamy i przepro­
wadzamy je. Jeżeli jednak je­
dna strona będzie dokonywała 
kroków, a druga robić tego 
nie będzie, do niczego nie do­
prowadzimy, ponieważ złago­
dzenie napięcia na świecie za­
leży od obu stron. Czekamy 
na to, aby Ameryka ze swej 
strony poczyniła takie kroki, a 
także Anglia i Francja i 
stwierdzamy, że nie pozosta­
niemy w tyle i nie będziemy 
wam dłużni.

Oto nasze najbardziej rady­
kalne propozycje: zapropono­
waliśmy nasze plany rozbroje­
nia; proponujemy obecnie usu 
nięcie ograniczeń w handlu; 
proponujemy Stanom Zjedno­
czonym usunięcie żelaznej kur 
tyny i szeroką wymianę dele­
gacji z różnych dziedzin. Cóż 
można jeszcze wymyśleć? Tru 
dno mi jest teraz powiedzieć. 
Sądzę, że na początek to pro­
pozycje te są dostateczne. Je­
śliby Stany Zjednoczone od­
wzajemniły się — dokonali­
byśmy wielkiego postępu.

Wiosna" 1957 r.

W BELGRADZIE otwarto wy­
stawę fotografii polskiej. Wysta­
wę zorganizował związek fotogra­
fików i filmowców amatorów Ju­
gosławii.

NAD WOŁGĄ w pobliżu miasta 
Gorki uruchomiono nową stację 
radioastronomiczną. Zainstalowa­
no tu niezwykle czuły radioteles­
kop do badań fal radiowych słoń­
ca oraz jonosfery ziemskiej.

RZĄD WĘGIERSKI po zapozna­
niu się ze sprawozdaniem działal­
ności Węgierskiego Czerwonego 
Krzyża postanowił przywrócić tej 
organizacji pełną autonomię 1 w 
związku z tym odwołał z dotych­
czasowego stanowiska komisarza 
rządowego.

PREZYDENT EISENHOWER 
weźmie udział jako obserwator w 
morsko-powietrznych manewrach 
wojskowych USA, jakie odbędą 
się w czwartek i piątek u wybrze­
ży Florydy.

MAO TSE-TUNG 1 CZOU EN* 
LAI przyjęli 3 bm. zawodników 
indonezyjskiej drużyny piłkar- 
skiej, która rozegrała w Chinach 
mecz w ramach eliminacji do mi­
strzostw świata.

W STOLICY JAPONII odbyło 
się uroczyste przyjęcie na cześć 
przebywającej w tym kraju dele­
gacji radzieckiego komitetu soli­
darności krajów Azji.

Behgaoja póła 
w obronie zasad Karty NZ

Przemówienie amb. Michałowskiego 
w Komisji Powszechnej

NOWY JORK (PAP)
Podczas obrad specjalnej ko 

misji powołanej przed półtora 
rokiem do rozpatrzenia spra­
wy rewizji Karty NZ przema­
wiał 3 bm. delegat polski Mi­
chałowski.

Zdaniem delegacji polskiej 
— powiedział Michałowski — 
półtora roku, jakie minęło od 
tego czasu, w dostatecznej mie 
rze potwierdziło słuszność sta 
nowiska, które zajęła wówczas 
nasza delegacja. Przeciwsta­
wiając się wprowadzaniu ja­
kichkolwiek zmian do Karty, 
nasza delegacja była zdania, 
że powinniśmy zmienić nie li­
terę Karty, lecz sposób jej sto 
sowania. Wydaje mi się, że 
fakty życia politycznego w 
chwili obecnej usprawiedliwia 
ją takie stanowisko. Sądzę, że 
znaczna większość w tej ko­
misji, jeśli nie wszyscy jej 
członkowie, jest zdania, że 
chwil? obecna nie jest odpo­
wiednia dla zwołania konfe­
rencji.

Ponadto chciałbym zwrócić 
uwagę na jeszcze jeden waż­
ny aspekt tego problemu. Na­
szym zdaniem, podejmowanie 
jakichkolwiek kroków w spra 
wie rewizji Karty bez udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej 
byłoby nie uzasadnione i sprze 
czne z prawem. Powinniśmy 
pamiętać, że artykuł 109 Kar­
ty przewiduje w szczególności, 
że wszelkie zmiany Karty mo 
gą nastąpić tylko wówczas, je 
śli uznane będą przez wszy­
stkich stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, a więc 
również przez Chiny.

Ponieważ problem reprezen­
tacji Chin w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jest do­
tychczas niestety nie rozwią­
zany, nie jest możliwe wszczę 
cie jakichkolwiek dyskusji i 
jakichkolwiek legalnych kro­
ków, które by dotyczyły re­
wizji Karty.

Z tych zasadniczych powo­
dów — powiedział ambasador

Pechowi strażacy
BIAŁYSTOK (PAP)

W Białymstoku tydzień ochrony 
przeciwpożarowej rozpoczął się 
dla strażaków dosyć pechowo, w 
pierwszym dniu „tygodnia" zapa­
liły się nagle składy z węglem, na­
leżące do Polskich Zakładów Zbo­
żowych. Przyczyną tego pożaru, 
jak ustaliło dochodzenie, było Nie­
odpowiednie magazynowanie róż­
nych gatunków węgla 1 miału, co 
spowodowało samozapłon hałdy 
węglowej.

Dzięki energicznej akcji straży 
pożarnej pożar zdołano zlokali­
zować i nie dopuszczono do roz­
przestrzenienia się ognia na po­
bliskie magazyny zbożowe, gdzie 
znajdowała się spora ilość ziarna.

Michałowski 
zasadzie na 
tej komisji, 
powstrzyma

— godząc się w 
odroczenie prac 
delegacja polska 
się od głosu.

Norwedzy zapraszają 
polskich 
marynarzy

(apd
Od dłuższego czasu, wsku­

tek szybkiego rozwoju floty 
norweskiej, armatorzy tego 
kraju napotykają na duże 
trudności przy ukompletowa- 
nlu załóg. Ostatnio wyrazili 
oni chęć zatrudnienia na 
swych statkach ok. 1000 pol­
skich marynarzy o różnych 
kwalifikacjach.

Rozmowy wstępne na ten. 
temat już się odbyły. Ostatecz 
na decyzja jeszcze nie zapa­
dła i uzależniona jest ze stro­
ny Norwegii od królewskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych i centralnego urzędu 
paszportowe - wizowego, oraz 
z naszej strony — od Minister 
stwa Spraw Zagranicznych i 
Ministerstwa Żeglugi i Gospo­
darki Wodnej.

Można przypuszczać, że roz­
mowy w tej sprawie zostaną 
sfinalizowane pomyślnie. Za 
trudnienie ok. 1000 polskich 
marynarzy w Norwegii, po­
ważnie pomogłoby nam w roz­
wiązaniu problemu naszej re­
zerwy kadr marynarskich, któ 
ra czeka na jak najszybsze za 
mustrowanie na statki.

(szel.)

Ostatni zajazd... 
a!e nie na Litwie 
Zmotoryzowana 
chuliganeria 
w Angels Camp

Dwie osoby zostały zabite 1 
12 rannych, kiedy w niedzielę 
około 3.700 motocyklistów ame 
rykańskich urządziło „najazd” 
na maleńkie miasteczko Angels 
Camp (stan Kalifornia), ażeby 
zaprotestować przeciwko zaka­
zowi urządzenia wyścigu mo­
tocyklowego. Po wjeździe do 
miasta, motocykliści udali się 
do szynków, a potem, po pija­
nemu zaczęli jeździć po mie­
ście we wszystkich kierunkach, 
trąbiąc ustawicznie. Zachowa­
nie się motocyklistów wywoła 
ło niezadowolenie mieszkań­
ców, którzy przy użyciu bute­
lek i kamieni, próbowali prze­
pędzić najeźdźców. Policja we 
zwała posiłki z okolicznych 
miejscowości. Aresztowano kil 
kadzlesiąt osób. Harce moto­
cyklistów zakończyły się tra­
gicznie, pociągając za sobą o- 
fiary w ludziach. (PAP)



Poławiacze
>>rekińów« Złodziej - „zawód", który jeszcze popłaca

...które toną w kieszeniach rekinów podziemia gospodar­
czego, są rozkradane przez nieuczciwych pracowników 
zakładów, instytucji państwowych i spółdzielczych. Toteż 
z zadowoleniem przyjmujemy wiadomość o przystąpieniu 
do stanowczej, konsekwentnej walki ze spekulacją. Pra­
cują nad tym władze centralne, zaczynają też działać te­
renowe.

Aby zorientować się jakie środki i kierunek działania 
obrano w tym celu w naszym województwie, zwróciliśmy 
się do kilku zainteresowanych instytucji z następującymi 
pytaniami.

1 Co uczyniliście w ostatnim czasie, by ukrócić 
A spekulację w handlu?

Jakie macie zamierzenia w celu skuteczniej- 
~ szego zwalczania spekulacji?
O Jakie trudności wyłaniają się Wam w akcji 

wykrywania przestępstw gospodarczych i 
spekulacji w handlu?

Nieuczciwi musza odejść
EDMUND KYCLER — IN­

SPEKTOR WOJEWÓDZKI 
PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI 
HANDLOWEJ:

Nasilenie walki ze spekula­
cją datuje się od początku bie 
żącego roku. W porównaniu do 
ubiegłego roku, ilość prze­
stępstw, przekazanych przez 
nas do Prokuratury, wzrosła o 
około 39 proc. Wzrost ten tłu­
maczy się z jednej strony bra­
kiem niektórych towarów na 
rynku, z drugiej — jest rezul­
tatem większej operatywności 
aparatu PIH. Może on dziś sku 
tecznie zwalczać spekulację — 
zwracając uwagę na większe 
przestępstwa, pozostawiając 
sprawy drobniejsze komisjom 
do walki ze spekulacją (KWS) 
przy radach narodowych i ich 
trójkom społecznym. Pierw­
szym rezultatem tych zmian 
było wykrycie znanej afery w 
Holsztyńskiej wytwórni win.

PIH postanowiła również upo­
rządkować właściwy podział loka­
li gastronomicznych na I, II i III 
kategorię. Zwróciła się więc do 
zakładów gastronomicznych o 
przeszeregowanie lokali do właści 
wej kategorii w terminie do 1 VII 
1957 r.

Obliczono na przykład, że w cią 
gu kilku mitesięcy gnieźnieńska 
„Esplanada" (I kat.) przysporzyła 
przedsiębiorstwu ponad 40 tys. zł 
niezasłużonych zysków, wynik­
łych z podwyższenia kategorii lo­
kalu. Po kontroli PIH wystąpiła o 
zaszeregowanie jej do II katego­
rii, podobnie, jak restaurację 
KZG na Dworcu Głównym w Po­
znaniu.

Głównym zadaniem, jakie 
stawia sobie obecnie PIH, jest 
kontrola zarządów, dyrekcji 
handlowych, kontrola formal­
ności i celowości zakupu to­
warów ze źródeł zdecentralizo 
wanych (zwłaszcza w handlu 
wiejskim), rozdział materia­
łów budowlanych w GS oraz 
działalność przedsiębiorstwa 
„Komisy".

Doprowadzimy do wyelimi­
nowania nieuczciwych pracow 
ników z handlu.

Wiemy, że większość han­
dlowców7, to uczciwi ludzie. O- 
czy wiście, trzeba jeszcze wy­
szkolić kadry aparatu handlo­
wego, uważamy jednak, że naj 
ważniejszą kwalifikacją sprze 
dawcy czy kierownika sklepu 
musi być uczciwość. 
Niestety, mamy przykłady 
wielkiej pobłażliwości dla 
nieuczciwych i karanych już 
pracowników

Do niedawna nie mogliśmy 
doprowadzić do końca poważ­
niejszych spraw, ponieważ 
PIH nie ma prawa kontroli w 
spółdzielczości, rzemiośle i cha 
łupnictwie. Dziś otrzymujemy 
jednorazowe upoważnienia do 
przeprowadzania tam pbstępo 
wania, ale nadal nie mamy 
prawa wstępu do państwo­
wych i terenowych zakładów 
Pracy. Nie mamy też prawa do 
legitymowania sprzedawców 
na jarmarkach i targowi­
skach.

PIH nie ma uprawnień apa­
ratu śledczego — materiały na 
sze (dochodzenia, protokoły) są 
traktowane jako zwykłe akta, 
które muszą być „uprawomoc­
nione’’ przez MO i Prokuratu- 
te- Utrudnia nam to i przedłu­
ża sprawy. Trudności te będą 
podobno usunięte.

Rzemieślnicy nie muszą le­
gitymować się dowodem naby 
cia surowców. Ponieważ pań­
stwo nie zabezpiecza im zaopa 
trzenia surowcowego, nie trud 
no o przecieki materiałów z za 
kładów uspołecznionych, lub o

wykup z handlu detalicznego. 
Uważamy więc, że trzeba przy 
dzielić rzemiosłu minimum 
masy surowcowej. Brak zaopa 
trzenia dla nowootwartych ma 
sarni prywatnych (Turek, Ko­
nin), którym rady narodowe 
zbyt pochopnie wydały konce­
sje — również stwarza możli­
wość przecieków towarowych. 
Naszym zdaniem, wprowadzo­
no także niesłusznie bezoso­
bowość przy przyjmowaniu ar 
tykułów do komisowej sprze­
daży. Mamy masę przykła­
dów, że w komisach są towary 
pochodzące z kradzieży i spe­
kulacji.

KAZIMIERZ MALISZEWSKI — 
PEŁNOMOCNIK MINISTERSTWA 
KONTROLI PAŃSTWOWEJ NA 
WOJ. POZNAŃSKIE:

Przykro mówić o tymt że każda 
nasza kontrola w przedsiębior­
stwach (nie tylko handlowych) 
znajduje swój finał u prokurato­
ra. Spekulacja i korupcja w ostat­
nim okresie przybiera zastraszają­
ce rozmiary. Tymczasem, my, ja­
ko instytucja powołana do kontro 
lowania prawidłowego rozwoju na 
szej gospodarki — posiadamy sta­
nowczo za mało operatywnych pra 
cowników. Zajmujemy się kontro 
lą całokształtu pracy przedsiębior 
stwa i dlatego kontrole nasze 
trwają nieraz dwa i trzy miesią­
ce. Stąd też w żaden sposób nie 
możemy w ciągu roku przeprowa­
dzić kontroli we wszystkich przed 
siębiorstwach handlowych.

Mimo tych trudności, staramy 
się każdą sprawę doprowadzić do 
końca. W ub. roku np. wykryli­
śmy, że kierownik sklepu komiso­
wego przy ul. Czerwonej Armii 
handlował... przyczepami samo­
chodowymi. Trzeba było aż inter­
wencji wiceministra naszego re­
sortu, by ów kierownik został 
zwolniony ze stanowiska. Sprawa 
jego została umorzona na skutek 
amnestii. Niedawno dowiedzieli­
śmy się, że jest on znów kierow­
nikiem sklepu... „Jubilera" w 
Gnieźnie. Na naszą interwencję 
otrzymaliśmy z dyrekcji „Jubile­
ra" dwustronicową opinię, wyra­
żającą się w samych superlaty­
wach o b. kierowniku komisu. 
Ich zdaniem, jego zasługą jest to, 
że kierowane przez niego placów­
ki, zwiększały obroty. A powodem 

.zatrudnienia był brak kandyda­
tów na stanowisko kierefenika 
sklepu „Jubilera".

Spodziewamy się jednak, że za­
powiadana zmiana naszego mini­
sterstwa na Najwyższą Izbę Kon­
troli, podległą bezpośrednio Sej­
mowi — przyczyni się znacznie do 
poprawy naszych warunków pra­
cy. W obecnych warunkach może­
my uczynić tylko tyle, że zwróci­
my uwagę na większe sprawy, ko 
sztem drobniejszych.

KOMENDA WOJEW. MO — 
KPT. M. KOKOSZANEK:

1. Odbyliśmy już kilka na­
rad wewmętrznych oraz z 
przedstawicielami prokura­
tury i PIH, na których usta­
liliśmy operacyjny plan dzia 
łania. Rezultatem tych na­
rad i specjalnego szkolenia 
funkcjonariuszy MO — jest 
zwiększenie ilości ujawnio­
nych spraw spekulacyjnych.

Organa MO zwróciły m. in. 
szczególną uwagę na osoby 
nie posiadające określonego 
źródła utrzymania („niebie-

skich ptaszków"), które lek­
kie i nieczyste interesy trak­
tują jako najlepszy obecnie 
zawód.

2. Formy spekulacji i nad­
użyć w handlu są coraz bar­
dziej różnorodne i zakonspi­
rowane. Wymaga to podnie­
sienia kwalifikacji zawodo­
wych funkcjonariuszy MO. 
Toteż będziemy korzystać
przy szkoleniu z pomocy 
chowców poszczególnych 
stytucji handlowych.

Ponadto zamierzamy:
— wspólnie z PIH, KWS i

fa- 
in-

pra­
cownikami wydziałów finanso-

Oczekujemy
pomocy społeczeństwa
MGR. ZYGMUNT WĘGRZYK 
— PRZEWODNICZĄCY WO­

JEWÓDZKIEGO ZESPOŁU 
DO WALKI ZE SPEKULA­
CJĄ, ZAST. PRZEWODNI­

CZĄCEGO PREZYDIUM 
WRN:

Chcemy ożywić pracę ko­
misji do walki ze spekulacją 
przy powiatowych i miejskich 
radach narodowych. Prezy­
dium CRZZ podjęło uchwałę 
o delegowaniu inspektorów 
przez rady zakładowe do kon 
troli społecznej. Mają pow­
stać trójki społeczne, które 
zajmą się badaniem prawi­
dłowości cen, pochodzenia to­
waru (szczególnie w handlu 
prywatnym). Zwrócą one uwa 
gę na sklepy GS. jarmarki 
oraz na prace hurtu.

Przy zorganizowaniu kon­
troli społecznej natrafiamy 
jednak na pewne trudności. 
Delegowani przedstawiciele 
do KWS nie zgłaszają się do

pracy w tych komisjach, nie 
doceniając wagi problemu.

Ostatnio przeprowadziliśmy 
kontrolę hurtu, szczególnie 
tekstylnego, która miała na 
celu zapobieżenie przeciekom 
towarowym. Będziemy pilno­
wali, by taki sam towar, znaj 
dujący się w handlu państwo

wych rad narodowych organt; 
zować częściej kontrole w hur­
towniach, sklepach handlu u- 
społecznionego i prywatnego;

— roztoczyć większy nadzór i kon­
trolę nad handlem rynkowym;

— w sprawach karnych, uzyskane 
w dochodzeniu materiały — 
przekazywać do wydziałów fi­
nansowych celem — równo­
czesnego pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności ma­
terialnej;

— zapoznawać wszystkie jednost­
ki MO z charakterystycznymi 
formami spekulacji i nadużyć, 
co umożliwi skuteczniejsze jej 
zwalczanie.
W związku ze zbyt częstym 

ostatnio tolerowaniem nadu­
żyć i spekulacji przez odpo­
wiedzialnych kierowników i 
dyrektorów poszczególnych 
przedsiębiorstw będziemy 
szerzej niż dotychczas korzy­
stać z art. 229 § 2 k. p. k., któ 

: ry nakłada obowiązek zgła­
dzania o wszelkiego rodzaju 
! przestępstwach władzom po- 
i wołanym do ich ścigania, 
i Winnych niedopełnienia tego 
obowiązku będziemy pocią­
gać do odpowiedzialności, wy 

i nikającej z art. 286 kk.
Organa MO będą częściej or- 

: ganizować spotkania ze społeczeń
wym nie miał wyższej ceny i stwem i załogami zakładów pra- 
W handlu prywatnym (i W ko i cy, na których poinformują o wy-w handlu prywatnym (i w ko

Już nie manka - lecz afery
CZESŁAW KATYŃSKI — 
ZAST. PROKURATORA

WOJEWÓDZKIEGO:
Prokuratura Wojewódzka i 

prokuratury powiatowe obok 
normalnej pracy położyły o- 
statnio szczególny nacisk na 
ściganie nie tylko spekulacji, 
ale również wszelkiego rodzaj u 
nadużyć. Trzeba jednak zwró 
cić uwagę na zjawisko bar­
dzo niepokojące: spraw man 
kowych jest coraz mniej, 
wzrasta natomiast ilość prze­
stępstw poważnych — afer. 
Na podstawie praktyki do­
chodzimy do wniosku, że po­
pełnianie mank jest dla wie 
lu formą zbyt prymitywną, 
„nieopłacalną".

Nam chodzi oczywiście o 
to, aby wszelkie kombinacje 
i nadużycia były wykrywane 
i ścigane natychmiast, by 
spekulant nie grasował bez-

karnie. Poczyniliśmy już kro 
ki zmierzające do zwiększe­
nia operatywności organów 
prokuratury. Zdecentralizo­
waliśmy szereg spraw zastrze 
żonych poprzednio Prokura­
turze Wojewódzkiej. Obecnie 
prokuratury powiatowe są 
nie tylko organami ścigają­
cymi przestępstwa, ale rów­
nież organami organizujący 
mi walkę z przestępczością

Skończyliśmy ze stosowa­
niem — jak tu i ówdzie po 
Październiku — półśrodków.

Prokuratura powołana do 
ścigania przestępstw7 — nie 
ma możliwości operatywnego 
działania w ich wykrywaniu, 
dochodzi ona do głosu, gdy 
przestępstwo zostało już 
ujawnione.

Z zadowoleniem stwierdza­
my w7ięc ożywienie pracy na 
tym polu MO i PIH. Z dru-

Władze
ALOJZY KRAJEWSKI

ZASTĘPCA KIEROWNIKA 
POZNAŃSKIEGO ZARZĄDU

HANDLU;
Z początkiem maja zwróci­

liśmy uwagę na działalność 
komisji do walki ze spekula­
cją (KWS). Rozpoczęliśmy 
szkolenie tego aparatu pod 
kątem walki z ukrywaniem 
atrakcyjnych towarow przez 
personel sklepów, z podmia­
ną towarów i z niedomierza- 
niem sprzedawanych artyku­
łów7.

Ponieważ mamy niewiele 
atrakcyjnych towarów, wy­
daliśmy zarządzenie o zaopa­
trywaniu w nie jednego lub 
tylko kilku sklepów. O dosta 
wach i rozdziale tych towa­
rów informujemy PIH. Inne 
atrakcyjne towary (jak włó­
kiennicze w metrażu) rozdzie 
lamy komisyjnie, głównie dla 
przerobu w spółdzielniach 
pracy i w chałupnictwie.

Dla komisów7 ustaliliśmy je 
den centralny punkt skupu, 
który rozdziela artykuły do 
pozostałych placówek. Uni­
kniemy przez to ustalania 
różnych cen w każdym komi­
sie i zmniejszy się możliwość 
przechwytywania towarów 
przez nieuczciwych pracowni 
ków7. Jednocześnie postano­
wiono, że hurtownie handlo­
we będą informować komisy 
o nadejściu nowych, atrakcyj 
nych towarów7, by uniemożli 
wić spekulantom wykup, a 
następnie sprzedaż w komisie 
po wyższych cenach.

Przy naszym Zarządzie po­
wołano komisję, która ma 
rozpatrzyć koncesje wydane 
ostatnio przez DRN dla pry-

me śpią 
walnego handlu. Ograniczy 
ona żywiołowość w wydawa­
niu zezwoleń, zbada ich ce­
lowość, biorąc pod uwagę w7y 
łącznie zasadę lepszego zao­
patrzenia ludności i możli­
wość legalnego zaopa­
trzenia się kupca w towar.

Jeśli chodzi o nieuczci­
wych pracowników handlu, 
to PZH obecnie zakłada kar­
totekę mankowiczów, łudzi 
już zwolnionych, czy zasądzo 
nych. Ci już nie będą mogli 
pracować na materialnie od­
powiedzialnych stanowiskach 
w handlu. Inne środki niech 
pozostaną naszą tajemnicą.

Trudności... Główna — wia 
domo, brak masy towarowej. 
Inne, które można usunąć, 
to np. niejednolite ceny. Uwa 
żamy, że ceny (np. barach 
mlecznych) należy zaokrąglić 
w górę i w dół, aby nie było 
udogodnień dla przywłaszcza 
nia sobie niewydanej „resz­
ty".

Brak nam kadr inwentary­
zatorów. Są oni nisko płatni 
i jeśli nie ulegają skorumpo­
waniu to przynajmniej znie­
czuleniu na drobne niedobo­
ry. Niedokładna inwentura 
zachęca potem sprzedawców 
do dalszych nadużyć.

Najgorszą rzeczą jest jed­
nak to, że w walce ze speku­
lacją i nadużyciami nie po­
maga nam całe społeczeń­
stwo. W każdym sklepie jest 
wywieszka z telefonami PIH, 
MO i dyrekcji. Tymczasem 
klient nie korzysta z możli­
wości natychmiastowej in­
terwencji, macha ręką na 
drobne kanty Muważone w 
sklepie...

giej jednak strony obserwu­
jemy słabą pracę innych in­
stytucji, np. Komisji do Walki 
ze Spekulacją, Inspektoratu 
Kontrolno-Rewizyjnego przy 
Prezydium WRN i resorto­
wych komórek kontrolnych, 
głównie w handlu spółdziel­
czym (GS, PSS). Spotykamy 
się tu z poważnymi aferami, 
które, niestety, z reguły nie 
są ujawniane przez jego ko­
mórki kontrolne. Rewizje 
wewnętrzne ograniczają się 
przeważnie do wykrywania 
mank, które — zdaniem kie­
rownictw — są zbyt drobne i 
dlatego załatwiają te spra­
wy „we własnym zakresie". 
Taki stan, rzeczy jest m. in. 
rezultatem poważnej zależno 
ści tzw. inwentaryzatorów od 
kierownictw zarządów. Spoty 
kamy się z częstym umniejsza 
niem, a nawet tuszowaniem 
nadużyć przez kierownictwa 
przedsiębiorstw handlowych.

Obawiamy się, że przepro­
wadzana obecnie weryfikacja 
kierowników handlu uspołecz 
nionego może być potrakto­
wana powierzchownie. Mamy 
już sygnały, że niektóre oso­
by w związku z weryfikacją 
usiłują „wyrobić sobie ple­
cy". Jest tajemnicą poliszy­
nela, że w kierownictwie na­
szego handlu pracują osoby, 
które jedynie dzięki amnestii 
nie zostały za poprzednie czy 
ny pociągnięte do odpowie­
dzialności karnej.

A jak będzie wyglądała we 
ryfikacja w handlu spółdziel 
czym, w którym kierownic­
twa są obieralne? Znane są 
fakty, że osoby skompromito­
wane są ponownie wybierane 
do władz spółdzielni.

Z punktu widzenia prawa 
cywilnego działalność komi­
sów nie jest zgodna z założe­
niami ustrojowymi tego 
przedsiębiorstwa. Forma pra­
cy komisów7 jest furtką dla 
ludzi, którzy doszli do posia­
dania jakiejś rzeczy w sposób 
nielegalny. Wydaj e się, że 
zniesienie obowiązku legity­
mowania w komisach i w 
sklepach „Jubiler" miało na 
celu... zwiększenie obrotów7.

Prasa i radio domagają się 
od nas skutecznego zwalcza­
nia spekulacji i nadużyć. 
Słusznie, musimy jednak 
stwierdzić, że nawet przy za­
stosowaniu wszelkich możli­
wych i dostępnych nam śród 
ków7 nie zlikwidujemy całko­
wicie tego zjawiska. Do tego 
potrzebne są jeszcze dwie 
ważne rzeczy: zlikwidowanie 
przyczyn, na których żeruje 
spekulacja oraz zdecydowana 
postawa i pomoc całego spo­
łeczeństwa.

misach!). Spodziewamy się, 
tu współpracy i pomocy ze i 
strony Zrzeszenia Prywatne­
go Handlu i Usług, które wy­
kazało już duże zrozumienie 
dla naszych posunięć Tego, co i 

powiedziałem nie należy uwa­
żać za jakąś nagonkę na han , 
del prywatny. Uważamy, że i 
powinien on uzupełniać han- i 
del państwowy w sposób ucz- j 
ciwy i legalny.

Czynimy już starania w kie | 
runku zmniejszenia asorty­
mentu pieczywa i wędlin, co 
— jak wiemy — dawało duże 
możliwości do nadużyć. Sta­
ramy się również o uchylenie 
zarządzenia zezwalającego na 
nielegitymowanie oddających 
do sprzedaży towary w skle­
pach komisowych i „Jubile­
ra".

nikach walki ze spekulacją i nad­
użyciami. Przy tej okazji będzie­
my mogli zbierać uwagi, które 
wykorzystamy w naszej pracy.

3. Odpowiedzialni pracow­
nicy handlu nie zgłaszają 
natychmiast o naduży­
ciach i spekulacji w swo­
ich przedsiębiorstwach, mi­
mo że często o tym wiedzą. 
Czynią to dopiero wówczas, 
gdy rozmiary jakiegoś prze­
stępstwa nie dadzą się już u- 
kryć.

W przepisach handlu pań­
stwowego i uspołecznionego 
istnieje szereg luk, stwarza­
jących warunki do popełnia­
nia nadużyć i spekulacji (np. 
uchylenie obowiązku legity­
mowania przy sprzedaży to- 
waru w komisach). Są one
również wykorzystywane

Będziemy organizować
wspólne narady z komórkami 
kontrolno-rewizyjnymi wszy­
stkich pionów gospodarczych, 
co umożliwi nam lepsze zo­
rientowanie się w sytuacji i 
skierowanie naszej pracy na 
właściwe tory. W naszej pra­
cy pomogą nam sądy, które 
szybciej będą rozpatrywać 
sprawy spekulacyjne. Spodzie 
wamy się, że ułatwi to nowa 
ustawa antyspekulacyjna, któ 
rą w najbliższym czasie ma 
uchwalić Sejm. W tej chwili 
przygotowujemy się do pracy 
na okres MTP, w którym spo­
dziewamy się nasilenia dzia­
łalności spekulantów i mal­
wersantów.

przez nieuczciwych pracowni 
ków handlu dla własnych in 
teresów. Walkę ze spekulacją 
utrudnia też fakt, że w pro­
cesie reaktywowania handlu 
prywatnego wydano nadmier 
ną ilość zezwoleń na prowa­
dzenie sklepów, w dodatku — 
często osobom karanym w 
przeszłości za spekulację. Po­
nadto wewnętrzne komórki 
kontrolno-rewizyjne handlu 
zaprzestały swojej działalno­
ści, co powoduje samowolę 
i rozzuchwalenie nieuczci­
wych pracowników. Podob­
nie dzieje się w insty­
tucjach powołanych do kon­
troli handlu prywatnego.

A co... robi związek?
PREZYDIUM ZARZĄDU 

OKRĘGU ZWIĄZKU ZAWO­
DOWEGO PRACOWNIKÓW 

HANDLU:
1. Zarząd Okręgu ZZPH 

zwołał niedawno poszerzone

Ceny... ceny...
B. PATELSKI — Z-CA PRZE­

WODNICZĄCEGO WOJEWÓDZ­
KIEJ KOMISJI CEN:

WKC na pierwszy plan postawi­
ła walkę o utrzymanie poziomu 
cen. Zasady organizacji pracy 
WKC oraz szczupłość własnego a- 
•paratu uniemożliwiają nam bez­
pośrednią formę wykrywania i 
wałki ze spekulacją.

Dla przeciwdziałania zwyżkom 
cen i podmianom gatunków, wpro 
wadziliśmy bliższe określenie ar­
tykułów i usług.

Zwróciliśmy uwagę na 
zek posiadania cenników, 
czania ich na widocznym 
i trwałego oznaczania 
przez producenta wraz z

obowią- 
umiesz- 
miejscu 
towaru

ceną.

Wojewódzka Komisja Cen przy­
stępuje do szczegółowej analizy 
działalności przedsiębiorstw han­
dlowych, upoważnionych do samo 
dzielnego ustalania cen.

Aparat administracji handlowej 
— mimo znajomości sytuacji na 
rynku i niedociągnięć w zakresie 
cen, nie zgłasza o tym WKC. Szu 
kając masy towarowej, zapomina 
on również o możliwościach doko 
nania zmiany cen. jeśli te nie od­
powiadają miejscowej sytuacji 
rynkowej (nawet jeżeli były usta 
lone przez inne WKC).

Społeczeństwo 
szać organom
stwierdzonych

powinno zgła- 
kontrolnym o

przekroczeniach,I . j r
informować Wojewódzką
sję Cen o zastrzeżeniach do 
artykułów i usług. Przy tym 
należy zapominać o książkach 
czeń i zażaleń, znajdujących

Komi-
cen 
nie 
ży- 
się

w każdym uspołecznionym punk­
cie handlowym.

plenum z udziałem przewodni 
czących rad zakładowych, któ 
rego tematem było zagadnie­
nie walki ze spekulacją i nad­
użyciami. W tej samej spra­
wie odbędą się również posie­
dzenia plenarne we wszyst­
kich radach zakładowych. 
Poza tym członkowie prezy­
dium Zarządu Okręgu włą­
czyli się do" weryfikacji pra­
cowników7 handlu, zwracając 
uwagę na wyeliminowanie lu­
dzi karanych za przestępstwa. 
W najbliższym czasie do we­
ryfikacji włączone zostaną 
rady zakładowe, członkowie 
plenum Zarządu Okręgu i Za­
rządu Głównego.

2. Zamierzamy włączyć się 
do szkolenia trójek kontroli 
społecznej. Poza tym w biu­
letynach kwartalnych będzie­
my omawiać poszczególne 
przypadki nadużyć lub więk­
szych mank, wraz z omawia­
niem zastosowanych sankcji. 
Przez rady zakładowe będzie­
my organizować bojkot wobec 
nieuczciwych jednostek, by w 
ten sposób moralnie przeciw­
działać nadużyciom.

3. Trudności — to rozstrzy­
ganie spraw przy zwalnianiu 
w trybie natychmiastowym. 
Bywają wypadki nieuczciwej 
wzgl. niedokładnej inwenta­
ryzacji, która uniemożliwia 
często stwierdzenie faktycz­
nej winy, bądź też wina ta 
staje się wątpliwa. Radom 
zakładowym trudno jest rów­
nież łączyć interpretacje za­
rządzenia MHW z dn. 23. IV. 
54 r. z dekretem z dn. 18. I. 
56 r. o ograniczeniu dopu­
szczalności rozwiązań umowy 
o pracę.
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Zamożna Angielka 
cłiciala zakupić 
Zamek w Kórniku

Zamieszkała w Brombey 
pod Londynem hr. Krystyna 
Hamilton, goszcząca przed kil 
ku laty w Polsce, żywo zain­
teresowała się naszymi zabyt­
kami. Szczególnie, jak pisze 
do jednego ze swych znajo­
mych, poznańskiego obywate­
la p. K. „zakochała” się w 
Zamku Kórnickim oraz naszej 
literaturze. Najchętniej 
trylogię Sienkiewicza, 
zna niemal na pamięć, 
swych zbiorach posiada 
cia Zamku Kórnickiego 

czyta 
którą
a w 
zdję- 
I je-

go zabytków, które przywio­
zła sobie podczas pobytu w 
kraju.

— Chętnie bym kupiła Za­
mek w Kórniku — pisze za­
można Angielka w swym li­
ście do p. K. — Jeżeli wła­
dze polskie na to się zgodzą, 
wówczas doprowadzę budynek 
wraz z otoczeniem do należy­
tego stanu.

Rzecz jasna, że oferta jest 
nie do przyjęcia, świadczy je­
dnak o tym, jak wielkim za­
interesowaniem cieszą się za­
granicą zabytki i pamiątki poi 
skie.

Przyznać musimy, że Zamek, 
który jest obecnie zwiedzany 
przez coraz liczniejsze grupy 
zagranicznych turystów oraz 
jego otoczenia nie są w takim 
stanie, w jakim pragnęlibyśmy 
go wszyscy widzieć, (tp)

Kapitan tratwy 
ciężko chory

Erie de Bisschop, który w 
towarzystwie swych czterech 
kolegów odbywał podróż na 
tratwie z Polinezji do Ame­
ryki Południowej i w dniu 19 
maja rozbił się, został wczo­
raj zabrany do szpitala. Cier­
pi on na ostre zapalenie płuc.

Załoga tratwy „Tahiti-Nui” 
przebywała na morzu 200 dni. 
Do przejścia na ratowniczą fre 
gatę chilijską zmusiły ją bar­
dzo ciężkie warunki atmosfe­
ryczne. Szalejący huragan zni- 
szczył bowiem całkowicie ich 
tratwę. (PAP)

Atomowy (?) grzyb 
w pobliżu osiedli 
farmerów amerykańskich

Amerykański pocisk zdalnie 
kierowany spadł wczoraj pod­
czas lotu próbnego na pusty­
nię Sojave w południowo - 
wschodniej części stanu Kali­
fornia.

Mieszkańcy osiedli położo­
nych w pobliżu miejsca wy­
buchu opowiadają, że w pe­
wnym momencie usłyszeli po­
tężną eksplozję, a następnie 
w miejscu wybuchu wzniósł 
się mały grzyb dymu, przypo­
minający grzyb, jaki powsta- 
je po wybuchu bomby atomo­
wej.

Amerykańska marynarka 
wojenna zakomunikowała, że 
pocisk wystrzelony został oko­
ło 130 km. w kierunku połu­
dniowo - zachodnim od miej­
sca upadku. Przyczyn, które 
spowodowały wymknięcie się 
pocisku spod kontroli radio­
wej nie podano. (PAP)

Rys.: L. Kapczyński

Cena życia...

Z wystawy malarstwa rosyjskiego od XIV do XX wieku 
w Muzeum Narodowym w Warszawie. Na zdjęciu: W. 
WERESZCZAGIN — „Myśliwy kirgiski z sokołem".

Fot. — CAF *) Patrz — str. 4.

Vie zasypiają gruszek w popiele

Oto pokrótce najważniej­
sze tematy, poruszone w 

naszej rozmowie z wiceprze­
wodniczącym Woj. Komite­
tu ZMW B. Pawlaczykiem.

— Cieszy nas bardzo, usły­
szeliśmy na wstępie — że na 
reszcie ZMW zaczyna przyno 
sić młodym ludziom na wsi 
to, o czym tak marzyli w o- 
statnich latach: samodziel­
ność myśli, swobodę poczy­
nań i prawdziwe perspekty­
wy dla ich inicjatorskich po­
mysłów. Masę ciekawych pla­
nów, a jeszcze więcej osiąg­
nięć można było zanotować 
na odbywających się zjaz­
dach powiatowych. Dotych­
czas było ich 21. Rozrost ilo­
ściowy organizacji — ok. 7,5 
tys. młodych ludzi, skupio­
nych wokół 503 kół ZMW, 
idzie na ogół w parze z oży­
wioną działalnością kultural 
ną.

— Jakie są jej przejawy?
— Przede wszystkim odży­

ły i powstały nowe zespoły 
artystyczne, które utrzymują 
się za własne pieniądze. Wy­
stawianie sztuk scenicznych, 
występy chóralne i taneczne 
oprócz uprzyjemniania życia 
okolicznej ludności przynosi 
kołom dochód przeznaczany 
na tzw. fundusz kulturalny. 
Tak np. w Obrze, w powiecie 
wolsztyńskim, zespół teatral 
ny potrafił zebrać w ciągu 
dwóch przedstawień około 5 
tys. złotych. W ten sam spo­
sób zamierza zdobyć pienią­
dze młodzież w Goli (także 
powiat wolsztyński), aby zre 
perować dach świetlicy. Bez 
końca można by wyliczać ko­
ła wiejskie, które poważnie

*

dpowiedź na to pyta­
nie chcicliśmy uzy­
skać od instytucji, któ 
re na codzień mają do 

czynienia z nadużyciami w
handlu i wokół handlu*). Licz­
ne dyskusje na ten temat dały 
nam dotychczas ogólny obraz 
przyczyn i form nadużyć. Ma­
ło natomiast muwiło się o prze 
szkodach, na jakie w swej 
praktyce napotyka aparat kon 
troiny. Jego zdanie jest tu naj 
ważniejsze, bo na jego właśnie 
barkach spoczywa główny cię­
żar watki.

Zazwyczaj w czasie każdej 
akcji n.enagaielną rzeczą jest 
sprawa kadr. Jeśli rozpoczyna 
my generalny atak, trzeba 
skoncentrować siły w punkcie 
uderzenia, uzbroić je w odpo­
wiednie środki, wyznaczyć za­
danie i wybrać odpowiedni 
moment natarcia. Wie o tym 
nawet człowiek „szkolony woj 
skowo”.

Jak to wygląda w wypadku 
walki ze spekulacją?

Koncentracja jeszcze nie na 
stąpiła. Masło, obserwujemy 
pewne zjawiska — naszym 
zdaniem — osłabiające możli­
wości skutecznej koncentracji 
sił. Oto w poznańskiej delega­
turze Ministerstwa Kontroli 
Państwowej zredukowano dzic 
sięć etatów. Oszczędność pozor 
na: wielokrotnie zmniejszyła 
się szansa wykrywania i zapo­
biegania milionowym stratom 
w poznańskich przedsiębior­
stwach. Oszczędziliśmy zlotów 
ki, by stracić miliony. Czy po­
zostali dwaj(!) pracownicy 
MKP dadzą sobie radę z „re­
kinami” podziemia w całym 
województwie? A czy np. 12

Z kultzirą „za pan brat". 
Przedfestiwalowe festy­
ny.
Atrakcyjne wycieczki po 
Z iem i IV? c Ikopolskiej, 
krajowe i zagraniczne.
Międzynarodowy obóz 
pracy.
Ciekawe formy działal­
ności gospodarczej.

zabrały się do pracy kultu­
ralno-oświatowej .

Najwięcej ciekawych form 
spotyka się w powiatach ple- 
szewskim, gostyńskim i wą- 
growieckim. W tym ostatnim 
maj był miesiącem... piosen­
ki. Chóry ćwiczą pilnie, bo w 
czasie wycieczki targowej 
mają się odbyć błyskawiczne 
eliminacje z nagrodami.

— Czy daje się odczuć na 
wsi atmosferę moskiewskie­
go festiwalu?

— Właśnie do tego zmie­
rzam. Zespoły chóralne, ta­
neczne, teatralne i inne wez­
mą udział w festynach przed 
festiwalowych. Pierwszy od­
będzie się już 23 czerwca w 
parku gołuchowskim, obok 
słynnego z waz zameczku 
Czartoryskiej. Zjedzie się tu 
młodzież z czterech powia­
tów: pleszewskiego, jarociń­
skiego, ostrowskiego i kali­
skiego. Należy spodziewać się 
około 2 tys. gości. Oprócz eli 
minacji zespołów artystycz­
nych przewidziane są impre­
zy sportowe.

Podobny festyn odbędzie 
się w Dusznikach dla 
młodzieży powiatów: szamo­
tulskiego, nowotomyskiego, 
międzychodzkiego i poznań­
skiego. Jest także projekt u- 
rządzenia takiego spotkania 
młodzieży z powiatów grani­
czących z sobą w woj. poz­
nańskim i zielonogórskim, a 
mianowicie: nowotomyskiego, 
świebodzińskiego i między­
rzeckiego.

— Jak wygląda sprawa z 
tzw. szerszym spojrzeniem 
na świat? Chodzi mi o tury­
stykę, wycieczki itp.

— To jest chyba najpopu­
larniejsze wśród młodzieży 
wiejskiej. W kołach tworzy 
się fundusze kulturalne. W 
tej chwili ambicją każdego 
koła jest przyjechać w kom­
plecie z wycieczką na Targi 
Poznaiiskie, a potem jak naj­
więcej zwiedzić pięknych 
miejscowości w Wielkopolsce, 
a także w całym kraju. W po 
wiecie średzkim planuje się 
wycieczkę nad morze, w kol­
skim — szlakiem Kujaw nad 
jezioro Gopło.

Akćjd czy
inspektorów PIH z sekcji ży­
wienia, może skontrolować 
wszystkie placówki żywie­
nia, jeśli w samym tylko 
Poznaniu jest ich przeszło 100? 
Czy prokuratorzy i sędziowie 
mogą rozpatrzyć sterty 
spraw czekających na śledz­
two i rozprawę? Potrzeba nam 
giętkiej polityki kadrowej. W 
takiej kampanii nie można ro­
bić oszczędności...

Jeśli nie robimy sezonowej 
akcji, trzeba przygotować dłu 
gotrwałe środki. Nasza broń 
ną malwersanta, to prawo. La 
birynt zarządzeń i norni praw 
nych, jaki zbudowały central­
ne instytucje, zarządzeń często 
z sobą sprzecznych, pozwala 
ukryć się spekulantowi za nie­
jednym paragrafem. On potrą 
fi przecież spekulować również 
prawem.., Doszło do lego, że pań 
stwowe przedsiębiorstwo „Ko­
misy” w niedwuznaczny spo­
sób zajmuje się obrotem rze­
czami skradzionymi w przed­
siębiorstwach państwowych. 
Ale obroty komisów rosną... 
Jesteśmy bezradni wobec spe­
kulacyjnego wykupu towa­
rów. Poznański Zarząd Han­
dlu próbuje więc temu zapo­
biec przez ostrzega- 
n i e (?) komisów przed przy­
jęciem wykupionych towa­
rów. Ha, i taki środek dobry, 
kiedy... nie ma innych. Pań­
stwowe Zakłady Gasironomicz 
ne kpią sobie z przepisów, u- 
stalająeych podział zakładów 
na kategorie. Podwyższają ka­
tegorie, bo to pozwala im wy­
brnąć z finansowych tarapa­
tów. Związek Zawodowy Pra­
cowników Handlu nie bardzo 
wie, jak regulować sprawę 
karnych zwolnień z pracy. Na 
przeszkodzie stoją dwie 
sprzeczne normy: dekret i za­
rządzenie MHW.

Śmiesznie niski wymiar 
sankcji i brak odpowiedzial­
ności materialnej za przestęp­
stwa w handlu, to jeszcze jed­
na przyczyna wzrostu speku­
lacji. Dziś warto kraść, 
więc niektórzy kradną. Krad- 
ną, i mimo to, nadal pracują w 
handlu.

Inspektor PIH rzucił myśl, 
że najlepszą kwalifikacją pra­
cownika handlu jest uczci­
wość. Wielu ma takie kwalifi­
kacje, choc nie pracuje w han­
dlu... Mamy zatem duże re­
zerwy takich pracowników, 
ale nie korzystamy z nich.

Oto Franciszek Rybka, wi­
ceprezes Gminnej Spółdzielni 
w Krzykosach (pow. Środa) — 
trzykrotnie popełniał wykro­
czenia i nadużycia w spółdziel 
ni. Za pierwszym i drugim ra­
zem uratowała go amnestia, 
rok temu, trzecia sprawa tra­
fiła do prokuratury. Prezes 
Rybka do dziś kieruje spół­
dzielnią.

Statut Zw. Za w. Prac. Han­
dlu nie przewiduje sankcji kar 
nych dla nieuczciwych człon­
ków. Kiedy któryś odsiaduje 
wyrok, przestaje być człon­
kiem, bo przez 3 miesiące nic 
płacił składek... Czyżby taki 
tylko miał być udział związku 
w walce z nadużyciami, doko­
nywanymi przeważnie przez 
jego członków? O wydale­
niu kanciarza decydiije tylko 
głos załogi. Jeśli zaś nie wal­
czy ona o oczyszczenie swych 
szeregów, tacy ludzie pracują 
w handlu nadal...

Podzielamy obawy prokura­
tora, który nie bardzo wierzy 
w skuteczność prowadzonej od 
niedawna weryfikacji pracow 
ników handlu. Wydaje się ja­
sne, że jeśli Zw. Zaw. ma dbać 
o interesy pracowników, a jed 
nocześnie o dobre imię han­
dlu, to sam musi strzec uczci- 

Ciche marzenia każdego 
chłopca i dziewczyny, aby zo­
baczyć jak najwięcej „świa­
ta”, obejmują także zagrani­
cę. I tu są pewne możliwo­
ści. Komitet Wojewódzki dy­
sponuje w tej chwili 11 miej­
scami na dwutygodniową wy­
cieczkę do Czechosłowacji w 
dniach od 15 do 28 sierpnia 
br. Koszt 1.300 zł. Jest także 
ledno miejsce na niebywale 
atrakcyjny objazd 6 krajów 
Europy: Austrii, Czechosłowa 
cji, Jugosławii. Rumunii. Wę­
gier i Włoch. Koszt co prawda 
wynosi 4.700 zł, częściowo po­
kryje go (1.700 zł) ZG ZMW 
w wypadku przyznania tego 
miejsca jako nagrody dla 
najlepszego działacza koła 
wiejskiego.

Podobnie w „konkursowy” 
sposób można wyjechać na 
moskiewski festiwal. Jest tyl­
ko 10 miejsc na całe, woje­
wództwo

W tej chwili trwają rozmo­
wy na temat wymiany tury­
stycznej młodzieży z takich 
krajów jak: Węgry, Francja, 
Rumunia, Jugosławia i ZSRR. 
Byłyby to wyjazdy tzw. bez­
dewizowe. Z ciekawą inicja­
tywą w tym względzie wystą­
piła młodzież robotnicza i 
chłopska z krajów zachod­
nich. Zgłosiwszy swój wyjazd 
do Poiski, młodzi Francuzi, 
Belgowie i Holendrzy chcą 
pomóc nam swą pracą. Właś­
nie taki pierwszy międzyna­
rodowy obóz pracy zostanie 
zorganizowany w wojewódz­
twie poznańskim. Czempiński 
Ośrodek Racjonalizacji i Po­
stępu Technicznego będzie 
główną kwaterą młodych 
ochotników, którzy w towa­
rzystwie Polaków przepracują 
3 tygodnie w okolicznych 
PGR-ach. Jest propozycja, by 
za zarobione pieniądze umoż­
liwić im zwiedzenie w ciągu 
tygodnia najpiękniejszych 
okolic naszego kraju.

Podobną wymianę pracow­
niczą połączoną ze zwiedza­
niem obcego kraju można za-

wości 
dzieje 
mogą 
ruch

swoich członków. Zło- 
mienia publicznego nie 
być chronieni przez 

związkowy. Nie bojko- 

planować ze strony polskiej 
nP- wyjazd na winobranie do 
Francji. Przydałoby się to 
bardzo naszym młodym rolni 
kom. Poznaliby bowiem w cza 
sie takiej zagranicznej prak­
tyki gospodarkę, poziom tech 
ńiczny rolnictwa Ty innych 
państwach. Mogłoby to być 
dużą pomocą dla szkolenia

czasy zatacza coraz szersze 
kręgi (141 zespołów — 1.440 
uczestników). Podróże kształ­
cą, warto więc dołożyć wszel­
kich starań, aby młodzieży 
wiejskiej udostępnić skonfron 
towanie nabytej teoretycznej 
wiedzy rolniczej z praktycz­
nymi osiągnięciami rolników 
zagranicznych.
Rozmawiała: M. KEMPARA

tern a-ni „błyskawicą”, ale bez­
względnym eliminowaniem 
kombinatorów z szeregów 
związku i — co za tym iść po­
winno — spośród załogi, wy- 
padnie walczyć.

Niedawno dwóch zreduko­
wanych pracowników Mini­
sterstwa Kontroli starało się o 
pracę w handlu. Pracy oni nie 
otrzymali, choć wiadomo, że 
mogli. Mamy prawo domyślać 
się, że nie otrzymali jej z po-

rolniczego, które ostatnim/wodu P°Prze^iego zajęcia
Ipracówali przecież w k o n^ 
t r o 1 i.

Niewidoczne i często nicocze 
kiwane są prywatne powiąza­
nia pracowników handlu. Czę­
sto uniemożliwiają one wykry 
cie przestępstw, a czasem gro­
żą nawet konsekwencjami. 
Nierzadko to właśnie jest 
przyczyną społecznej obawy 
przed ujawnieniem machina-

cji. A więc — nie tylko obo­
jętność, ale i obawa przed 
„rozróbą”.

Obojętność zniknie, gdy o- 
gół przekona się o wszech­
stronności i skuteczności wal­
ki z kaniem. Wtedy leź nic hę 
dzie obaw przed konsekwencja 
mi. Trzeba zatem łowić nie ty­
le płotki, He ich nieoficjalnych 
mocodawców —wielkich „kom 
binaterów”. Taka właśnie po­
winna być — naszym zda­
niem — roia kontroli państwo 
wej. Bezzębne rybki wyłowi 
już samo społeczeństwo.

Przejdźmy do wniosków:
Uważamy, że nawet zwięk­

szone kaury n.e pomogą, „łsU 
nie usuniemy przyczyn speku­
lacji. Są one różne, niektóre 
modemy usunąć zaraz. Romą 
to już władze terenowe i apa­
rat Kontroli (nowelizacja cen­
ników, ograniczenie asorty­
mentu towarów w sklepach 
itp.). Pozosiaje jednak wmie 
subicktywnycn trudności: nie­
uregulowanie sprawy zaopa­
trzenia rzemiosła w surowce 
produkcji państwowej, „dzia-
łalność” komisów i „Jubilera”, 
brak zdecydowania w kadro­
wej polityce handlu, brak 
kaar w aparacie kontroli, la­
birynt przepisów prawnych, 
niejednolite ceny, brak odpo- 
wiedziamości materialnej za 
nadużycia (konfiskaty mie­
nia), niskie wyroki i cała ma­
sa innjch, o których mówi się 
na codzień w instytucjach kon 
trolujących handel. ‘Przede 
wszystkim jednak brak ogól­
nego planu kampanii w skali 
krajowej.

I ostatnia, niemarginesowa 
uwaga: baczmy, żeby spekula­
cji nie uważać za jedyną i 
główną przyczynę wszystkich 
braków w handlu. Tym in­
nym — znajdującym się prze­
cież w sferze możliwości dzia­
łania — poświęcić należy tak­
że baczną uwagę.

Mieczysław HALlNSKI
Zbilut SĘK

Kościuszko 
z... czekolady

Miłą niespodziankę dla zwie 
dzających Wystawę Rzemiosła 
w Łodzi przygotował mistrz 
cukierniczy Karol Gostomski. 
Z czekolady wyrzeźbił on po­
nad metrowej wysokości pom­
nik T. Kościuszki, będący mi­
niaturą pomnika zdobiącego 
przed wojną łódzki Plac Wol­
ności. (PAP)

Zagraniczny 
» małpi handel«

Korespondent PAP dono 
si z Delhi: Za kilka dni ze 
stolicy Indii wysłanych bę­
dzie do Warszawy 200 
małych, szarych małp, ga­
tunku „Rhesus”. Zakupio­
no je w Indiach dla 
polskich zakładów do­
świadczalno - naukowych. 
Drogę z Delhi do Warsza­
wy, wynoszącą ponad 8 
tys. km, małpki odbędą na 
pokładzie samolotu „Dako­
ta”, pilotowanego przez 
polskiego emigranta — 
kapitana Bujakowskiego, 
który przed kilkudzie­
sięciu laty wyemigrował z 
Polski. Przez dłuższy czas 
przebywał on w Chinach i 
innych krajach Wschodu 
— a od przeszło 10 lat jest 
mieszkańcem i obywatelem 
Indii. Posiada on w Kalku­
cie niewielkie przedsiębior­
stwo transportu lotniczego, 
dysponujące dwoma samo­
lotami.

Kapitan Bujakowski, li­
czący obecnie 53 lata, mi­
mo bdrdzo długiego przeby 
wania na emigracji, mówi 
po polsku bardzo dobrze. 
Zona kapitana jest również 
Polką. W Polsce mieszka 
matka kapitana, która w u 
biegłym roku odwiedziła 
syna.

W roku gospodarczym 
1956—57 Indie eksportowa­
ły ponad 156 tys. małp, o- 
trzymując za nie przeszło 
720 tys. rupii, czyli około 
150 tys. dolarów. Główny­
mi importerami małp z In­
dii są: Stany Zjednoczone, 
Kanada, W. Brytania, Au­
stralia, Dania, NRF. Ile 
małp gatunku „Rhesus” jest 
w Indiach, dokładnie nie 
wiadomo. Według prowizo­
rycznych obliczeń, jest ich । 
około 40 milionów. (PAP) |



Przetarg i licytacje
jjaklad Sieci Elektrycznych, Poznań, al. Mar- 
cinkowskiego 27,

OGŁASZA PRZETARG
pa wykonanie instalacji wod.-kanalizacyjnej 
1 gazowej oraz centralnego ogrzewania przy 
przebudowie budynku administracyjnego na 
mieszkalny w Poznaniu przy al. Marcinkow­
skiego 27. Bliższych informacji udzieli Dział 
Remontów ZSE, Poznań, al. Marcinkowskiego 
2J, pokój 24 w godz. od 9—11. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie o- 
fert nastąpi w dniu 15 czerwca 1957 r. o godz. 
11 w biurze zakładu. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta.________ K3358 
poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych Poznań- 
Starołęka, ul. Pstrowskiego 1

OGŁASZzl PRZETARG
sprzedaży autobusu „Busing“ z silnikiem, „Mer- 
cedes“ 150 KM, typ OM-54 po kapitalnym re­
moncie. Oferty prosimy składać do Działu 
Transportu. Oferty będą obowiązywały oferen­
tów przez okres 1 tygodnia od daty złożenia. 
O przyjęciu bądź odrzuceniu oferty — oferenci 
będą po tym terminie powiadomieni pisemnie.

K3325

Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych od lat 25 do produk­
cji na warunkach 6-godzinnego dnia pracy po- 
szukują Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
Poznań - Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej oraz deputat 
węglowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.
_____________________________K3202
Głównego księgowego przyjmie zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców we Wscho­
wie. Wynagrodzenie od 1 800 do 2 100 zł. Re­
flektuje się na siły wysokokwalifikowane, wy­
magana znajomość branżowego planu kont.
 K3244 
6 murarzy, 5 stolarzy, 5 malarzy na warunkach 
płacy wg układu zbiorowego w budownictwie 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Złotowie, ul. 
Domańskiego 52, tel. 265, Kwatery na miejscu 
zapewnione bezpłatnie. K3257
10 pracowników do maszynowego wykopu tor­
fu poszukuje PGR Radom, poczta Huta koło 
Czarnkowa, pow. Oborniki. Wynagrodzenie 
akordowe, noclegi i wyżywienie na miejscu.

K3272
Oborowego wraz z obsługą do 60 szt. krów, przy 
areale 160 ha łąk poszukuje od 1 sierpnia br. 
PGR Radom, poczta Huta k. Czarnkowa, pow. 
Oborniki. Mieszkanie zapewnione. K3273
Pracownika na stanowisko kierownika piekarni 
znającego się na cukiernictwie zatrudni zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska1* 
w Kaliszu Pomorskim, pow. Drawsko. Warunki 
płacy i mieszkania do omówienia na miejscu 
lub listownie. K3276
Ogrodnika z wyższym wykształceniem na kie­
rownicze stanowisko administracyjne w gospo­
darstwie doświadczalnym w Poznaniu, zaan­
gażuje Zarząd Główny Rolniczych Zakładów 
Doświadczalnych WSR w Poznaniu, ul. Kanta- 
ka 2'4. K3295

Każdą liczbę murarzy, malarzy, cieśli i robot­
ników budowlanych zatrudni Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Konserwacyjna „Praca'1 w Po- 
znaniu, ul. Przemysłowa 33. K3283
Woźnego zatrudni Technikum Finansowe w Po­
znaniu, ul. Wszystkich Świętych 1. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat szkoły. 15941g
12 murarzy, blacharza-dekarza oraz robotni­
ków: 12 do transportu zewnętrznego, 15 do ro­
bót torowych, 26 do robót budowlanych (pomoc 
murarska) zatrudni Odcinek Budowlany 10/4 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, ul. Magazynowa 25. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. K3348 
Kierownika gospody, 2 kucharki, 2 bufetowe, 
2 kelnerów zatrudni Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska** we Włoszakowicach, pow. 
Leszno. Praca w gospodzie na okres letni. Re­
flektujemy na siły kwalifikowane. Zgłoszenia 
prosimy kierować do w. w. spółdzielni. 15996g 
Sprzątaczek zaraz poszukuje instytucja. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 nr 
16106g.
6 głównych księgowych, 5 zastępców gł. księ­
gowych, 20 starszych księgowych zatrudni na­
tychmiast w zespołach PGR Wojewódzki Za­
rząd PGR Zielona Góra z siedzibą w Gorzowie 
Wlkp. Reflektuje się tylko na pracowników 
wysokokwalifikowanych, obeznanych z pracą 
w PGR. Mieszkania zapewnione. Oferty wraz 
z opinią składać należy do Wojew. Zarządu 
PGR Zielona Góra w Gorzowie Wlkp., Teatral­
na 26. K3296

Maszynę do szycia, okrą­
głe czółenko kupię. Zgło­
szenia: Poznań, Fredry 8a 
m. 2, parter. 15554g

Pompę ręczną do prasy 
hydraulicznej o średnicy 
tłoka 40—60 mm, kupię. 
Wiśniewski, Poznań, Dą­
browskiego 79, tel. 91-04. 
______ ___ _ _ 15708g 
Pokój stołowy nowoczes­
ny „Chippendeal” lub in­
ny, używany, kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15724g.

Cegłę, dźwigi ry, wapno, 
dziurawkę, cement kupię. 
Poznań, Fredry 12, m. 1. 
_ ______ _____ 15738g
Wąż gumowy ogrodowy, 
długi, kupię. Poznań, Fre­
dry 12, m. 1. 15739g

Motocykl WFM, nowy, z 
licznikiem, kupię. Stefan 
Nowak, Rawicz, pl. Wol­
ności 2. 15747g

Kupię spiesznie ciągnik 
„Zator” lub „Deutz”, w 
dobrym stanie, na chodzie, 
Zgłoszenia z dokładnym 
opisem kierować: Gacełek, 
Stęszewice, poczta Pobie­
dziska, pow. Poznań.

15750g

Sprzedaż

Praca
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Poznań, Naramo 
wieka 82a m. 2. 15951g

Prywatne przedsiębior­
stwo budowlane poszuku­
je murarzy i robotników. 
Warunki korzystne. Po­
znań, tel. 847-34. 16046g

Gosposię uczciwą, samo­
dzielną przyjmę zaraz. 
Warunki dobre. Poznań, 
Dzierżyńskiego 6 — Sklep 
galanterii. 15576g

Galwanotechnik umiejący 
szlifować i polerować, ze 
znajomością prac techno 
logicznych poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15584g.

Pomoc domowa potrzeb­
na 3 razy tygodniowo lub 
codziennie. Wiadomość: 
Poznań, Chociszewskiego 
30 m. 22, Kapczyński, od 
godz, 16—19. 15598g

Dziewczynę, najchętniej 
z prowincji, do pomocy 
w domu i lekkiej pracy 
w wytwórni, z całym u- 
trzymaniem i mieszka­
niem przyjmę. Zgłosze­
nia: Nowicka, Poznań, ul. 
Zielona 2 m. 4a. 15607g
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Poznań, Matejki 
2 m. 6. 15643g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Poznań, Obronna 4. 
(Ostroroga). 15676g

Pomoc domowa z gotowa­
niem. Poznań, Długa 12, 
m. 8. 15695g

Pomoc domowa, uczciwa, 
potrzebna na stałe. Po­
znań, św. Wojciecha 21.

15714g

Nauka
Tańców towarzyskich li­
czę. Poznań, Mickiewicza 
27, m. 7. 15159g

Fortepianu lekcji udzie­
lam. Halina Poniecka-Ma- 
rzyńska, Poznań, Piekary 
13b, m. 8. Zgłoszenia od 
godz. 15—18. 15403g

Parapety okienne, komin­
ki, boazerie, płyty okła­
dzinowe itp. elementy ze 
sztucznego tworzywa wy­
konuje firma „Terrazzo”, 
Poznań, Wroniecka 5, tel/ 
85-53. 15049g

Wannę kąpielową, nową 
170, stalową, sprzedam. 
Poznań, Winogrady 147 
m. 4, po godz. 16. 15171g

Wózki - autka koszyko­
we, lakierowane („War­
szawa”), spacerówki pole­
ca: Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33, przy Starym

Uwaga, Czyteiniw!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
na „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi na terenie całego kraju, a w 
Poznaniu — Urząd Pocztowy nr 1, 4, 5, 6, 10, 11, 
13, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29; 31; 33; 
34, 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień 1 prze­
szkód prosimy zawiadomić redakcję.

Kupno

Murarzy i robotników przy robotach budowla­
nych i torowych na terenie Poznania i na wy­
jazd zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zarobek miesięczny w akordzie — murarzy od 
1200 do 1 600 zł, robotników 900 do 1 200 zł. 
Noclegi i stołówka zapewnione na miejscu bu­
dowy. K3277

Dnia 3 czerwca 1957 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza najlepsza mat­
ka i babcia, śp.

z Jakubowskich

Potrzebna kobieta do prac 
domowych na wieś, nie w 
gospodarstwie, w pow. o- 
bornickim. Zgłoszenia: 
Poznań, Józefa 5, m. 8.

15682g

Rencistka uczciwa, z do­
brymi poleceniami, po­
trzebna do roznoszenia li­
stów i paczek. Poznań, 
Jeżycka 2, m. 10. 157318

Kuplę samochód nowy, 
„Wartburg” — „Mos­
kwicz”. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15545g.

Stylon nadający się do 
produkcji na wtryskarce 
kupię w każdej ilości. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15558g.

3 000 szt. cegły z rozbiór­
ki kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15654g. __________

Kupię prasę hydrauliczną 
o nacisku od 100 ton 
wzwyż oraz klej bakeli­
towy w płynie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15561g.

Osie z kołami 750/20 do wo 
zów konnych sprzeda ,Au- 
tometal”. Poznań, Dąbrów 
skiego 105, tel. 625-94.

__ _______ __  J5175g
Części samochodowe, mo­
tocyklowe i akcesoria po­
leca „Moto - Service” Po­
znań, Słowackiego 23.
____ ____________ 15246g
Motocykl 500 ccm, 4-tak- 
towy z przyczepką, w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Leszno, tel. 23-44, ul. 
Śniadeckich 28 m. 6.
________________ 27277p

Felgi do wozów, dwu­
dziestki i szesnastki, wy­
konuję i wysyłam na za­
mówienie — Warsztat Me­
chaniczny, Wrocław, Trau 
gutta 102/104. K3142

Stanisława Banaszak
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 
6 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuki

Poznań, Piaskowa 6/7, 16503g

Dnia 4 czerwca 1957 zmarła w szpitalu, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza najdroższa mat- 
ka’ $p- z Sikorskich

Anna Paiaczowa
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o 
godzi 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w żałobie 
córka i synowie

Luboń 4 k. Poznania, Celestynów, Londyn.
16508g

Sprzedam motocykle: 
„Triumpf” 250 ccm, „Sa­
hara”, „Ho” 100 oraz SHL. 
Poznań, Dębiec, Grzybo­
wa 11 m. 1. 15823g

Silnik na ropę 12 KM, le­
żący, mało używany sprze 
dam. Poznań, Racławicka 
55 m. 4. 1558Ig

Sprzedam okazyjnie scho­
dy wewnętrzne do willi, 
25 stopni, poręcz i bala- 
ski toczone — jesion, for­
tepian krótki 1,50 „Roth- 
ke” w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia: co­
dziennie od godz. 14—15. 
Poznań, tel. 634-28. 15582g

Dnia 3 czerwca 1957 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., śp. 

Maria Lewandowska
z d. Pospieszyńska 

przeżywszy lat 75, moja najdroższa zona, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.10 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni

Dnia 4 czerwca 1957 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

dr med. Tadeusz Skalski
b. długoletni łowczy powiatu, 

który poniósł wielkie zasługi na niwie łowiec­
kiej w powiecie nowotomyskim.

Zmarły pozostawił po sobie niezatarte wspo­
mnienie etycznego człowieka i prawdziwego my­
śliwego.

Myśliwi powiatu nowotomyskiego
Nowy Tomyśl, dnia 4 czerwca 1957 r.

bnia 4 czerwca 1957 zmarł .nagie, opatrzony 
Sakramentami św., pasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

Łukasz Marciniak
Przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. .

W smutku pogrążone ।

dzieci l rodzina
Poznań, Strusia 3 m. 3. , 164618 ;

W dniu 4 czerwca 1957 r.. w wieku lat 65, zmarł 
po długich cierpieniach, długoletni lekarz, znany 
działacz społeczny, ofiarny pracownik i wybitny 
organizator służby zdrowia powiatu nowotomy­
skiego

dr med.

Tadeusz Skalski
kierownik Przychodni Obwodowej, 

b. lekarz powiatowy, major rezerwy, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Niepodległości, 

Złotą Odznaką PCK.

Zgon Jego jest wielką i niepowetowaną stratą 
dla naszego społeczeństwa.

PREZYDIUM
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ

W NOWYM TOMYSł.U

t
Dnia 4 czerwca 1957 

r„ opatrzona Sakra­
mentami św., zasnęła 
w Bogu moja ukocha­
na matka, nasza bab­
cia, teściowa i ciocia, 
śp.

z Sikorskich

Katarzyna
Zachoiska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 7 czerwca br. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku 
pogrążona 

rodzina 
16457g

Tapczany, leżanki dobrej 
jakości sprzeda Tapicer- 
nia, Poznań, Małeckiego 
33.15586g

Słupki parkanowe, beto­
nowe, okrągłe 72 mm gru 
be sprzedam. Poznań, o- 
bornicka 53. ‘15588g

Wózek głęboki, węgier­
ski, elegancki, prawie no 
wy sprzedam. Poznań-Po- 
godno, Kanclerska 7 m. 1, 
od godz. 17. 15590g

Podzielnicę „Zeissa” oraz 
maszyny do kartonażu 
sprzedam. Poznań, Długa 
10 m. 7. 15597g

Ciągnik „Lanz” 25-konny, 
na gumach oraz młocar- 
nię samoczyszczącą w pier 
wszorzędnym stanie sprze 
dam. Komplet lub od­
dzielnie. Fr. Sobkowiak, 
Poznań, Kostrzyńska 10 m. 
3, Osiedle Warszawskie.

15599g
Wózek koszykowy, autko 
tanio sprzedam. Poznań, 
Kościelna 54 m. 4, od go- 
dzirty 18—20. 15600g

Wózek dla inwalidy oraz 
autko koszykowe sprze­
dam. Poznań, Mostowa 15 
m. 2. 15601g

Samochód „Opel - Olim­
pia”, górnozaworowy, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Podolska 22. 
_______   15602g 
Kierat w dobrym stanie 
sprzedam. Michał Walisz- 
ka, Swarzędz, ul. Sredz- 
ka 20.___________ 15605g

Wał do ciągnika „Deutz” 
22 KM po szlifie sprze­
dam. Siwek, Swarzędz. 
Rynek 36. 15606g

Motocykl „Iż” mało uży­
wany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15609g.

Kompletne narzędzia zlot 
nicze z 3 walcami ręczny­
mi sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 21 m. 4, 
Matysiak. 15620g

Kompletny hydrofor z 
pompą „Wasserknecht” i 
wyłącznikami sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 69 
m. 28. 15626g

Motocykl „Zundapp” 600 
ccm z przyczepką, w do­
brym stanie oraz „K55” 
nowy sprzedam. Silmano- 
wicz, Chludowo, ul. Obór 
nicka 1, pow. Poznań.

___  ______ 15627g
Krowę wysokocielną sprze 
dam. Poznań, ul. Jeżycka 
U.  15640g 

Sprzedam maszynę do szy 
cia i okrętkę gabinetową, 
do podnoszenia oczek i 
zegarek złoty, męski „O- 
mega”. Poznań, Nowo­
wiejskiego 53 m. 1. 13645g 

Psa - wilczura alzackiego, 
roczny, okazały, ostry 
sprzedam. Poznań, Żytnia 
18 przy Naramowickiej.

15649g 
Stolarnię z maszynami w 
Poznaniu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 15651g.

Nową kuchnię nowoczes­
ną sprzedam. Poznań, Pię 
kary 13b m. 23, w podwó­
rzu. 15652g 

Sprzęt rybacki wędkarski 
oraz wszelkiego rodzaju 
siatki z powierzonego i 
własnego materiału wyko­
nuję szybko — fachowo. 
Dzięcioł, Poznań, Poznań­
ska 5 m. 8, tel, 92-35, 
________________15653g 
Samochód osobowy, mało 
litrażowy w dobrym sta­
nie sprzedam. Oglądać: 
Poznań, Długa 3, war­
sztat samochodowy w po­
dwórzu — Gostyński.

_  ___ 15656g 
Wiszącą wiertarkę elektr. 
dentystyczna techn. sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15657g.

Barak mieszkalny 55 mł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15660g.

S-łp.
Katarzyna 
Borowczak

po pojednaniu się z 
Bogiem, zmarła dnia 
4 czerwca 1957, prze­
żywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona 

rodzina
16437g

t
Dnia 4 czerwca 1957 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, śp.

dr med. Tadeusz Skalski
kierownik Powiatowej Przychodni 

w Nowym Tomyśla.
przeżywszy lat 65.

W Zmarłym tracimy niezastąpionego kierow- 
nikav ukochanego przyjaciela i wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 17.00 
z kostnicy Szpitala Powiatowego w Nowym To­
myślu.

W smutku pogrążeni
Pracownicy Przychodni Powiatowej 

w Nowym Tomyślu
164914

WIRÓWKI DO MLEKA 
..... iii l—l— 

naprawy, części wymienne wszelkich typów 
i prace frezarskie

WYKONUJĘ I WYSYŁAM 

na życzenie za pobraniem pocztowymi. 
WARSZTAT TOKARSKO - MECHANICZNY 

WŁ. NIF.MCZEWSKI 
Poznań, ul. Magazynowa 11 
przy Dworcu Autobusowym.

16123g

GORZOWSKI ZAKŁAD
MECHANIZACJI ROLNICTWA

Gorzów Wlkp., Obr. Stalingradu nr 159
OFERUJE DO NABYCIA 

w ramach upłynnienia remanentów duży wybór 
części zamiennych

DO CIĄGNIKÓW „ZETOR” i „URSUS” 
oraz łożyska typowe marki „SKF”, „GPZ” i inne

Części zamienne i łożyska są nowe, nieużywa­
ne, należycie zakonserwowane i przedstawiają 
pełną wartość użytkową. Na żądanie wysyłamy 
katalogi i cenniki części do upłynnienia. K3246

Sprzedam 

sieczkarnię- 
dmuchawę 

z rurami 
na sieczkę i zielonkę, 
prawie nową.
R. Z. S. Kowalskie, 

stacja Biskupice Wlkp. 
16116g

GORZOWSKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO W 
Gorzowie sprzedadzą 2 
platformy konne na gu­
mach o nośności 6 t w sta 
nie bardzo dobrym, insty 
tucjom państwowym, spół 
dzielczym i osobom pry­
watnym. Informacje w 
Dziale Transportu tut. 
Przeds. w Gorzowie Wlkp., 
ul. Marchlewskiego 45/46, 
telefon 27-06. K3330

Lokale
Zamienię pokój ze wspól­
ną kuchnią, przynależno- 
ściami Oraz duży'pokój sa 
modzielny na mieszkanie 
ll/i wzgl. 1-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15604g.

Poszukuję pilnie 2 pokoi 
z kuchnią na peryferiach 
Gniezna lub w Puszczyko 
wie do remontu oraz je­
den pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15613g.

Pokoik dla ucznia oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15624g.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią albo dużego pokoju 
do remontu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15625g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Piotrkowie Tryb, 
na podobne w Poznaniu. 
Poznań, Żydowska 30 m. 
9-  15637g
Odstąpię pokój przyjezd­
nym na Targi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3 dla 15638g._____ 

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, wszyst­
kimi wygodami, I ptr„ 
balkon przy 23 Lutego na 
podobne 3-pokojowe. Wia­
domość: Poznań, Lampe­
go 20.__________ __15574g

Odstąpię pokój przyjezd­
nym na Targi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swlerczew- 
skiego_3, dla 15638g.

Szukam lokalu odpowied­
niego na stołówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego^ 3, dla 15639g. 

Zamienię duży pokój z 
kuchnią — samodzielne 
oraz pokoik samodzielny 
(podlicznik), wejście z 
klatki schodowej na wię­
ksze, tylko samodzielne. 
Poznań, Sikorskiego 33, 
m.17^ _ 15644g 

Zamienię mieszkanie 3-po­
kojowe z kuchnią w cen- 
truńi Środy na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15668g.

Poszukuję pokoju z kuch 
nią do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15669g.

Przyjmę starszą, samotną 
panią na ładny pokój, bli 
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15672g.

Nieruchomości
Willę czteroizbową, super 
komfortową, przy sprze­
daży wolna, ogród 3500 
m8, zadrzewiony (przed­
mieście Poznania) 350 000 
zł sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 15261g.

Willę 4-pokojową, kom­
fortową 250 000 zł, domek 
przy Poznaniu 80 000 zł, 
parcelę 1400 mc w Juniko­
wie sprzeda Metelski, Po­
znań, Czerw. Armii 23.
;_____________15262g 
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań. Piekary 19___ l?802g

SEGREGATORY 
używane — większą 
ilość 
TANIO SPRZEDAMY. 
Poznań, 23 Lutego 41/43 
Archiwum, tel, 526-43. 

16150g

Dom piętrowy, rodzaj will 
ki, 2-mieszkaniowy, pół- 
morgowym ogrodem na 
przedmieściu Poznania 
(Antoninek) okazyjnie — 
110.000,— zł spiesznie sprze 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 26. 15594g

Dom jednorodzinny z bu­
dynkami gospodarczymi, 
2-morgowym ogrodem — 
Żabikowo, przedmieście 
Poznania 130.000,— zł sprże 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 26. 15595g

Kupię domek wzgl. V* wil­
li z wolnym mieszkaniem 
— okolica Gniezna, Po­
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 15612g.

Sprzedam dom piętrowy 
w Stęszewie — Rynek. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15647g.___________ ____
18 ha dobrej ziemi bez 
budynków, pow. Poznań, 
sprzedam. (Nadaje się na 
hodowlę zwierząt futerko­
wych). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15650g.

Połowę willi 2-piętrowej 
w okolicy Grunwald sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15699g.

Zguby
Zgubiono złotą obrączkę 
w tramwaju na trasie mię 
dzy Al. Wlkp. a Mostem 
Teatralnym w dn. 29 ubm. 
w godz. 18—19. Uczciwemu 
znalazcy zwrócę pełną 
wartość obrączki. Poznań, 
Polna 54, m. 6. 15842g

Dnia 30 maja zgubiono ze­
garek damski, marki „Do- 
xa” w okolicy stadionu. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Ułańska 
16, m. 8. 15868g

Różne
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, rzeczy na żałobę po­
leca wypożyczalnia. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
61. 15509g 
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 15610g
Telewizory, magnetofony 
fachowo reguluje, napra­
wia warsztat radiotech­
niczny Poznań, Rynek Ła 
żarski 18, tel. 631-71, od 
godz. 7—15. 15532g

Posiadam koncesję i tak­
sometr — poszukuję współ 
nika z samochodem w do 
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15683g.

Wulkanizuję dętki, opony 
— specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ka­
tarzynki 8 przy Rynku 
Sródeckim. 15694g

Oddam w dzierżawę aleje 
czereśniowe w Golęczewie 
w drodze licytacji, która 
odbędzie się w niedzielę 
9 czerwca 57 r. o godz. 14. 
A. Grabowski, Golęczewo, 
pow. Poznań. 15751g
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Teatr im. W. Bogusławskie­
go w Kaliszu wystawia obec­
nie cieszącą się powodzeniem 
krotochwilę muzyczną w 3 ak­
tach Ryszarda Ruszkowskiego 
w przeróbce Stefana Sojeckie- 
go i z muzyką Stanisława Dzię 
gielewskiego pt.: „Wesele Fon 
sia“. Komedię reżyserował M. 
Winkler, scenografia — W. Ko 
siorka, kierownictwo muzycz­
ne — R. Gorzelniaka.

Na zdjęciu: Mieczysław Win­
kler, jako Maciej Kurzawa, 
Wanda Sobiesiak w roli Wan­
dy oraz Halina Zbierzyńska — 
jako Anastazja Kurniecka.

(Iwo)

Radośnie obchodziły 
dzieci swój dzień

Piękny był Międzynarodowy 
Dzień Dziecka, obchodzony u- 
roczyście we wszystkich więk­
szych miejscowościach nasze­
go województwa. Djd on dużo 
emocji małym pociechom, a 
rodzicom — radości z pociech.

W wielu miasteczkach cap­
strzyk dzieci połączono z cap­
strzykiem strażaków rozpoczy 
nających swój Tydzień. Heł­
my strażackie wcale nie kłó­
ciły się z rogatywkami i be­
recikami zuchów. Pochodnie, 
płoszące wieczorny mrok, wy­
wabiały ciekawskich z miesz­
kań na ulice.

Wągrowieckie koła rodziciel 
skie i inne organizacje spo­
łeczne nie szczędziły ani cza­
su, ani trudu, ani pieniędzy, 
żeby święto dzieci wypadło jak 
najlepiej. Zdobyły się także na 
sprowadzenie zespołu „Kuźni­
ca”, który dał przedstawienie 
„Krzyżaków” (według H. Sień 
kiewicza). PSS i PZGS odwie­
dziły tamtejszy Dom Dziecka. 
Nie zapomniano o dzieciach 
chorych.

Niemało urozmaiceń miały 
dzieci w Gostyniu. Jeździły na 
osiołkach, strzelały, ścigały się 
w workach, z jajkiem, ze 
szklanką wody, próbowały 
szczęścia na kole szczęścia, a 
przy tym „naciągnęły” nieje­
dnego tatusia i niejedną ma­
musię na słodycze i inne przy 
jemności.

A o godz. 20 przykładnie 
poszły do domów spać.

Jeszcze dziś mówią o swo­
im międzynarodowym święcie.

List z Gostynia

A jednak
W powiecie pleszewskim znajdu

je się szereg zbiorników wodnych, 
dotychczas zupełnie nie wykorzy­
stanych. Obszar ich wynosi aż 26 
ha. Z tego w sposób bardzo pry­
mitywny osiem ha zagospodaro­
wał Zespół Rybacki w Miłosławiu. 
Poza tym w roku ubiegłym zary­
biono 2,5 ha, a w roku bieżącym 
— 5 ha. Pozostaje zatem jeszcze 
do zagospodarowania 10,5 ha.

26 ha wody mogłoby dać rocz­
nie do 5 tysięcy ryb. Należałoby 
przede wszystkim przekonać rol­
ników o opłacalności hodowli ryb, 
udostępnić im odpowiednie narzę­
dzia i maszyny do oczyszczania 
stawów oraz przyjść z pomocą fi-
nansową. (hs)

Przed Tygodniem PCK
W ostatni dzień maja od­

była się w Gostyniu powiato­
wa narada aktywu PCK. Or­
ganizacje PCK tego powiatu 
należą do najlepiej pracują­
cych w województwie — jak 
stwierdził w dyskusji delegat 
Wojewódzkiego Oddziału PCK. 
Cóż z tego, jeśli osiągnięcia te 
są zasługą dość nielicznej gru 
py aktywu. Przykładem może 
być chociażby frekwencja w 
naradzie. Na 170 zaproszonych, 
obecnych było tylko 32. Tym 
dziwniejszy wydaje się fakt, 
że tzw. „teren” dopisał, a miej 
scowy aktyw zawiódł na ca­
łej linii. Żadna z miejsco­
wych instytucji, władz i or­
ganizacji (poza ZHP, LPZ i 
PMRN) nie wydelegowała na 
odprawę swoich przedstawi­
cieli! A sprawy, nad którymi 
radzono, były ważne. Chodzi­
ło nie tylko o przygotowanie

zebrał wiele darów i ponad 10 
tysięcy złotych. Koło PCK w 
Waszkowie zaopiekowało się 
specjalnie jedną rodziną, przy­
byłą z okręgu lwowskiego.

Kierownik Powiatowego Od 
działu PCK Edmund Adam­
czak w swoim referacie zwró-

Z terenu MTP

400 lekkoatletów
z 17 państw

Pierwsze ekipy już zjeżdżają do 
stolicy celem wzięcia udziału w 
IV Memoriale Janusza Kusociń- 
skiego. Wśród nich będzie 8 me­
dalistów i 25 finalistów ostatnich 
Igrzysk Olimpijskich. Na starcie 
stanie przeszło 400 zawodników, w 
tym około 90 zagranicznych.

Podobnie, jak w poprzednich la 
tach, należy się spodziewać, że 
podczas tych zawodów padnie wie 
le nowych rekordów. Bardzo wie­
le spodziewamy się po naszych 
zawodnikach, u których obserwu­
jemy od kilku tygodni stałą po­
prawę wyników, tak w sprintach, 
jak i w rzutach oraz skokach.

Wszystkie konkurencje odbędą 
się w obsadzie międzynarodowej 
z wyjątkiem skoku o tyczce. Tu­
taj nasza czołówka, złożona z A- 
damczyka, Ważnego, Krżesińskie- 
go i Janiszewskiego będzie stara 
ła się uporać z wysokością 4.50 m.
Któremu z nich uda się 
przejść?

W skoku w dal zobaczymy
kordzistę Europy

ją

re-
Holendra

Tygodnia PCK, na 
żą się uroczysta 
kontrole sanitarne, 
kursów czystości, 
werbunek nowych

który zło- 
akademia, 

szereg kon 
pogadanki, 
członków,

wyświetlania, filmów itp.
Sprawozdanie z działalności 

PCK wykazało, że organiza­
cja ta z dużą pomocą przyszła 
repatriantom. Społeczny Ko­
mitet Pomocy Repatriantom

Cel - własne mieszkance
Ostatnio pojawił się u nas nowy 

termin, mianowicie „docelowe” 
wzgl. „celowe książeczki oszczęd­
nościowe". Co to taktęgo? Wy- 
jąśnienie z pewnością zainteresuje 
naszych Czytelników.

Otóż uchwała Rady Ministrów z 
15 marca br. przewiduje poważną 
pomoc państwa dla budownictwa 
indywidualnego. Przewiduje ona 
zarazem pierwszeństwo w uzyska­
niu długoterminowego kredytu 
państwowego dla posiadaczy tzw. 
celowych, premiowych książeczek 
PKO, lokujących oszczędności z 
myślą o budowie własnego miesz­
kania.

Wysokość zaoszczędzonego wkła­
du zależy od powierzchni miesz­
kania i kosztów budowy. Wkład 
na książeczkę przy mieszkaniu do 
50 m kw. może wynosić 12, 15, 
wzgl. 18 tys. zł; przy wielkości

mieszkania do 85 m kw. — 24, 30, 
lub 36 tys. zł, a powyżej 85 m kw. 
— 48, 54, 60, 66 1 72 tys. zł. Prze­
widuje się, że przy budowie miesz 
kania o powierzchni do 50 m kw. 
długoterminowy kredyt państwo­
wy może dojść do 85 proc, kosz­
tów budowy. Uchwała zapewnia 
udzielanie tego rodzaju kredytu w 
ciągu roku, po zakończeniu syste­
matycznego oszczędzania. Kredyt 
będzie mógł być spłacany na bar­
dzo dogodnych warunkach, mia­
nowicie przez 25 lat. Pierwszą 
spłatę kredytu posiadacz książecz­
ki jest zobowiązany uregulować w 
rok po zakończeniu budowy mie­
szkania. Tak na przykład ten, kto 
składał na książeczkę po 200, 250 
lub 34d*zł miesięcznie, będzie spła­
cać kredyt w 300-złotowych ra­
tach.

Przyjeżdżającego do Pozna­
nia już na Dworcu Gł. uderza 
widok prac przygotowawczych 
na otwarcie Targów. Malarze 
przystąpili już do odmalowy­
wania tablic z oznaczeniem 
peronów.

Na bocznicach kolejowych 
panuje jeszcze ożywiony ruch. 
To robotnicy wyładowuj ą 
ostatnie wagony z ekspona­
tami. Niby w olbrzymim mro­
wisku kręcą się po terenach 
targowych ludzie, samochody, 
wozy... Z godziny na godzinę 
zmienia się wygląd stoisk, 
przeważająca część ekspona­
tów znajduje się już na swo­
ich miejscach.

Zajrzyjmy ukradkiem do 
jednej z hal. W hali nr 9, 
gdzie mają swoje pomieszcze­
nie eksponaty Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji, 
prace są już daleko zaawan­
sowane. Zainteresowanie bu­
dzą nowe modele samocho­
dów. Widzimy je również na 
pl. Centralnym, tutaj bowiem 
znajduje się m. in. stoisko 
Forda. Większość samocho­
dów pokryta jest jeszcze po­
krowcami.

Dźwięki muzyki rozrywko­
wej przerywane są często gło­
sem speakera. To studio ra­
diowe wzywa w pilnej spra­
wie do Zarządu MTP niektóre 
osoby. Jedyny sposób skontak 
towania się w tak dużym śro­
dowisku ludzi.

cił się z apelem do kierowni­
ctwa Wydziału Zdrowia (nikt 
nie reprezentował na naradzie 
tej szanownej instytucji), aby 
miejscowa służba zdrowia wy­
datniej pomagała w szkoleniu 
sanitarnym (od niepamiętnych 
bowiem czasów tylko bardzo 
nikła liczba lekarzy pomaga 
w tej akcji, a pielęgniarki w 
ogóle nie włączają się do niej!) 
Dlatego też sytuacja przedsta­
wia się tu niewesoło.

Nie tylko w tej dziedzinie 
gostyńska służba zdrowia „na 
wala”. Pomińmy nawet fakt, 
że ani jeden lekarz nie ucze­
stniczył w naradzie. Swego cza 
su powstał Komitet do Walki 
z Urazowością Dzieci; nie wy­
kazuje on najmniejszej dzia­
łalności, mimo że na jego cze­
le stoi lekarz. Pacjenci ze Sta 
cji Selekcji Roślin w Szeleje­
wie do dziś pamiętają dzień, w 
którym przysłano ich specjal­
nym pojazdem po poradę le­
karską do gostyńskiego Ośrod­
ka Zdrowia, skąd odjechali z 
„kwitkiem”. Żaden z lekarzy 
nie przyjął ich, bo... plan prze 
widywał wizytę lekarską na

Vissera — 7.98 m. Który z naszych
skoczków zbliży się 
Holendra. W skoku 
gniew Lewandowski 
doskonałą okazję

do wyników 
wzwyż Zbi- 
będzie miał 
poprawienia

swojego rekordu, startując w to­
warzystwie Szweda Pettersena 
(206 cm) i Norwega Thorkildsena 
(204 cm), czy Sitkina (205 cm). W 
trójskoku osłabieni będziemy bra­
kiem Malcherczyka. Zobaczymy 
dwóch „szesnastometrowców-’: Ro­
sjanina Kreera oraz Islandczyka 
Einarssona.

Biegi na 
na starcie 
szybszych 
finalistę

Teatry
KALISZ — „Wesele Fonsia"; 

KROTOSZYN — „Milczenie".

Kina
KALISZ — Wolność: „Biały 

pudel", Stylowe: ,,Zbrodnia 
przy ulicy Dantego"; OSTRÓW
— Przodownik: 
królestwem",

,Noc jest moim
Słońce

kapitana Martensa*'
„Skarb 

GNIEZ-
4 NO — Polonia: „Dwaj kapita- 
4 nowie", Lech: „Egoistka"; LE- 
a SZNO — Sportowiec: „Kanał".

f Radio

♦

PROGRAM I \
Fala 1.322 m 4

15.10 — utwory na flet, 15.25 
— ork. rozrywkowe i soliści, 4 
16 — z życia Związku Radziec- L 
kiego, 16.50 — czego chętnie słu > 
chamy, 17 — aud. dla dzieci, \ 
17.27 — muz. organowa Buxte- ’ 
hudego, 18 — rep. literacki, *
18.20 koncert chóru tow.
śpiewaczego ,,Lutnia", 18.40 — 
ork. rozrywkowe, 19.05 — aud. 
dla wsi, 19.20 — Beethoven: VI 
Symfonia F-dur, op. 68, 19.58

Nasuwa się tu pytanie, w jaki 
sposób uczestnik tej formy oszczę­
dzania może zapewnić sobie dział­
kę pod budowę domku. Wiadomo 
bowiem, że zdobycie parceli jest 
sprawą bardzo trudną. Jak się do­
wiadujemy, na rok przed ukończe­
niem systematycznego oszczędza­
nia, PKO wyda uczestnikowi za­
świadczenie do Rady Narodowej, 
która przygotuje dla niego lokali­
zację. Oddział Wojewódzki PKO 
w Poznaniu nawiązał już kontakt 
z przedstawicielami Prezydium 
WRN w sprawie uzyskania działek 
pod budowę domków jednorodzin­
nych, lub też bloków mieszkal­
nych. 29 maja odbyła się pierwsza 
konferencja z zainteresowanymi 
władzami. Prezydium WRN widzi 
możliwości uzyskania pewnych 
terenów na ten cel, zarówno uzbro 
jonych jak 1 nieuzbrojonych. Pre­
zydium Rady Narodowej m. Po­
znania odpowiedziało na propozy­
cję PKO zwołania podobnej/ na­
rady dla omówienia tego ważnego 
problemu w mieście Poznaniu. Na­
rada odbędzie się 6 bm. o godzi­
nie 9 w Komisji Planowania Prez. 
RN m. Poznania.

Już od ;zego czwartku (6

— teatr
20.58 —

młodego słuchacza, 
sygnał geodezyjny, i

4 21.30 — melodie na organach j 
4 Hammonda, 21.50 — pięó' mi- . 
n nut o wychowaniu, 21.55 — 
A „Homer dla wszystkich"; opo- * 
\ wiadanie, 22.10 — muz. tan. r
’ Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, f 
/ 15, 19, 21 i 23.

21.55

133

bm.) wszystkie ^oddziały PKO roz. 
poczną wydawanie książeczek ce­
lowych i przyjmowanie wkładów 
na budownictwo indywidualne. 
Warto dodać, że wkłady na celo­
wych książeczkach są oprocento­
wane w wysokości 3 proc, w sto­
sunku rocznym. Ponadto po dwóch 
latach systematycznego oszczędza­
nia, książeczki te będą brały u- 
dział w kwartalnym losowaniu 
premii pieniężnych, przy czym na 
każde 125 książeczek jedna może 

I wygrać połowę wkładu zapisanego
na książeczce. (M)

Na zasadach
przetargu

Przydrożne aleje owocowe, 
w które obfituje Wielkopol­
ska, przynosiły zawsze duże 
korzyści. Oczywiście wtedy, 
gdy zarządy dróg publicznych 
i terenowe władze dbały o 
należytą pielęgnację drzew. 
Od pewnego czasu zaniecha­
no racjonalnej gospodarki w 
alejach. Jednym z powodów 
był fakt, że dzierżawca — mo 
nopolista tj. Przedsiębiorstwo 
Skupu Owoców i Warzyw 
wnosiło do rad terenowych 
bardzo nikłe opłaty dzierżaw­
ne. Najczęściej zresztą przed­
siębiorstwo to oddzierżawiało 
aleje osobom prywatnym. 
Nikt nie dbał o stan i zdro­
wie drzew, toteż „odpowia­
dały" one na to zmniejszają­
cymi się plonami.

Obecnie skończył się mono­
pol PSOiW. Prezydium WRN 
podjęło przed kilku dniami 
uchwałę, na mocy której te­
renowe rady narodowe będą 
mogły wydzierżawiać aleje 
owocowe na podstawie ogła­
szanych przetargów oferto­
wych. Obok PSOiW oferty bę­
dą mogły składać zrzeszenia, 
i spółdzielnie rolnicze oraz 
osoby prywatne. Ten. kto za­
ofiaruje wyższą dzierżawę i 
zobowiąże się pielęgnować 
drzewa owocowe, otrzyma pra 
wo użytkowania i korzystania 
z alei.

Przypuszczać należy, że 
wspomniana uchwała Prezy­
dium WRN przyczyni się do 
należytego zagospodarowania 
alei owocowych, a tym sa­
mym społeczeństwo odnosić z 
nich będzie większe korzyści 
w postaci dobrych owoców.

(kj)

miejscu w Szelejewie 
dni później.

Najbliższe projekty 
towego Oddziału PCK

kilka

Powia- 
w Go-

styniu dotyczą zwiększenia 
swych funduszów przez opo-
datkowanie wódki kina,
zbiórki na ulicach i w zakła­
dach pracy.

W. W.

się konkurencje rzutowe, szcze­
gólnie jednak pojedynek oszczep- 
ników: Sidło — Cybulenko — Da- 
nielsen.

Spotkanie z czołowymi lekkoatle 
tami Europy pozwoli również na­
szemu PZLA na ustalenie przy­
puszczalnych naszych reprezenta­
cji do spotkań międzypaństwo­
wych z Węgrami, NRF i CSR.

(tp)

Klecz szermierczy
Poz Kraków

Miłą niespodziankę przygotowa­
ła Sekcja Szermiercza WKKF mi­
łośnikom tego sportu, organizując 
w najbliższą niedzielę atrakcyjny 
mecz Poznań — Kraków. W dru­
żynie gości zobaczymy olimpij­
czyków i reprezentantów Polski 
— Zabłockiego, Twardokensa, Su­
skiego i in.

Poznańskie florecistki wystąpią 
w składzie Stranka, Maliszewska 
(AZS), Owsianówna (Warta) i Bo­
bowska (Zryw). Czołową fiore- 
cistką Krakowa jest Sołlanowa. 
Po zwycięstwie reprezentacji Poz
nania nad Wrocławiem 13:3 
zawodniczki uchodzą za 
rytki.

W konkurencji mężczyzn
szanse na zdobycie
szpadzie.
Dotka,

Poznań

nasze 
fawo-

mamy
pmiktów w 
reprezentują

Grzebiliszewski z AZS,

100 i 200 m zgromadzą 
niemal wszystkich naj- 
ludzi Europy, a więc 
olimpijskiego Tokarie-

wa (ZSRR) — 10,3 i 21,0, Steinbacha 
(NRD) — 10,4, Mandlika (CSR) — 
20,9, Francuza Davida, którzy z 
pewnością stoczą porywające po­
jedynki z poznańskimi reprezen­
tantami Baranowskim i Jarzem- 
bowskim oraz Foikiem i Schmid­
tem. Na 400 m zabraknie Polaka 
Makomaskiego. Nasze nadzieje po 
kładamy w Swatowskim.

Biegi średnie będą stały pod zna 
kiem rywalizacji Belga Moensa. 
Pragnie on poprawić rekord świa 
ta na dystansie 1500. Jego najgroź­
niejszymi przeciwnikami będą Pi- 
pin (ZSRR), i Jungwirth (CSR). 
Główny bieg na 3000 m budzi szcze 
gólne zainteresowanie. Mija 25 lat 
od dnia, w którym Kusociński u- 
stanowił w Antwerpii na tym dy­
stansie rekord z wynikiem 8.18,8. 
Przeciwnikami Polaków — Zimne 
go, Krzyszkowiaka, Ożoga, Graja 
i in. będą między innymi Czer­
niawski (ZSRR), Julina (Finlan­
dia), Konrad (NRF), Mugosa (Ju­
gosławia) i in.

Podobnie ciekawie zapowiadają

Burkiciak z Lecha i Chmielnik ze 
Zrywu. Stanowią oni wyrównany 
zespół. We florecie najsilniejsze 
nasze punkty — to: Pomarnacki 
(AZS) i Kunze (Warta). Wśród 
gości krakowskich wystąpi tutaj 
Twardokens. W szabli będziemy 
zadowoleni, jeśli nasi reprezen­
tanci zdołają nawiązać równo­
rzędną walkę. Barw Poznania ma 
ją bronić warciarze: Fojucki, 
Grzonka i Czosnowski oraz Dotka.

Będzie to jedno z najciekaw­
szych spotkań. Oglądać je będzie­
my na planszy w hali przy ul.
Matejki. 
godz. 9 
o godz. 
szabla, i

Początek zawodów o 
— floret kobiet i szpada, 
16 — floret mężczyzn i

(x)

Przygodna gawęda

Protest
Sobota, wiadomo, dzień 

przedświąteczny, trzeba brodę 
podobną do kaktusa oskro- 
bać. Ostrzę brzytwę, a tu 
drzwi się otwierają i wchodź;
długi nos, a za nosem twarz, 

za twarzą pochylony sąsiad.a

— Czytałeś w gazecie?
— A co...
— O tym, że w Poznaniu 

otwiera się Wojewódzka Szko 
ła Matek!

— Czytałem.
— I ty nic? Mnie krew za­

lewa z tej okazji i dlatego do 
ciebie przyszedłem. Jak moż­
na! Dosyć tego. Ja protestu­
ję!

Podsunął się do mnie, pra­
wie że pod brzytwę, i jeszcze
raz wysylabizował: 
te-stu-ję! Słyszysz?

Pro-

Usiadłem ze zdziwienia.
— Słuchaj! — machnął mi 

pod nosem. — W marcu 
dzień kobiet. Kwiaty, premie, 
akademie... W maju dzień 
matek — i znowu kwiaty, pre 
mie, akademie. W Wydziale 
Zdrowia — Oddział Ochrony 
Macierzyństwa. Na dworcu 
specjalna poczekalnia dla 
matek z dziećmi. W pocią­
gach przedziały dla matek z 
dziećmi. Niechby tam poka­
zał się mężczyzna z dziec­
kiem! Kobiety go wyrzucą. A 
teraz jeszcze Wojewódzka 
Szkoła dla Matek!

— Ależ, człowiecze, cóś/my- 
lisz. Cieszmy' się że takąf opie 
ką otaczamy kobietę-mat- 
kę i jej dziecko. .

— A czy ja ganię? Tylko to 
mnie oburza. Czytaj, co w tej 
szkole będzie! Uświadamianie 
i szkolenie kobiet, także w 
zakresie higieny i pielęgno­
wania niemowlęcia. Czy i to­
bie taki wykład nie przydałby 
się?

— Ależ...
— Tylko nie gadaj, ja do 

ciebie przyszedłem i słuchaj, 
oto, co zawiera dalszy pro­
gram szkoły: pouczanie ko­
biet o zapobieganiu ciąży, da­
lej — prowadzenie tak zwa­
nej szkoły rodzenia czyli po­
ród bez strachu.

— Przeciesz ty nie rodzisz...
— Tak, tak, ale czy ty nie 

lękałeś się o zdrowie swojej 
żony i o dziecko w czasie po­
łogu? A teraz nieraz musisz 
je przewijać, karmić, a jak 
dorośnie, pilnować, by łobu­
zem nie zostało. Czy ty wiesz, 
że ojciec — to wielki autory­
tet wychowawczy? — Tu mój 
sąsiad ubrał twarz w wyraz 
powagi. — A wiesz, w tych 
takich tam sprawach, to wy­
gląda tak: kobiety się poucza 
uświadamia, a nas trzyma się 
w nieświadomości. No, to prze 
cięż niesprawiedliwie. Nie de­
nerwuj się, zaraz wszystko 
podsumuję, o co mi chodzi. 
Ja w imieniu własnym i wie­
lu męzczyzn domagam się o 
jeden jedyny dzień w roku 
— dzień riąężą i ojca, niech 
nas kochane żonusie w to 
święto gorąco ucałują, wręczą 
kwiaty i „fundną“ do kina 
albo do teatru dla odwzajem­
nienia się. I o jeszcze jedno 
— p szkołę dla nas ojców, 
abyśmy intelektualnie mogli 
równać się z kobietami. My 
też nie chcemy być ciemnymi, 
jak tabaka w rogu! No, ale 
już muszę iść. bo żctpa kazała 
mi dzieciaki położyć i nakar­
mić i placek zarobić. A już 
ciemno. Pomyśl nad tym, co 
ci powiedziałem!

Poszedł. Skrobiąc brodę, roz 
myślałem długo. Czy mój ko­
chany pan Franciszek nie ma 
trochę racji?

Lekarz-społecznik
4 czerwca jeden z wybit­

nych aktywistów życia poli­
tycznego i społecznego Wrześ­
ni — dr med. Edward Toma­
szewski — obchodził 25-lecie 
swej pracy lekarskiej. Kolej­
no pracował: w sanatorium 
dla chorych nerwowo w Koś­
cianie, po wysiedleniu w cza­
sie okupacji hitlerowskiej ja­
ko lekarz domowy Ubezpie- 
czalni Społecznej w Warsza­
wie, a od 1 marca 1945 r. do 
chwili obecnej na stanowisku 
kierownika Wydziału Zdrowia 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. Wykazał on znacz 
ne zasługi w dziedzinie orga­
nizacji służby zdrowia po­
wiatu.

Za wybitne zasługi i osiąg­
nięcia w dziedzinie organiza­
cji służby zdrowia odznaczo­
ny został dyplomem uznania 
i odznakami sportowymi, zło­
tą odznaką Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
srebrnym krzyżem zasługi i 
innymi.

Dr med. Tomaszewski pra­
cuje w wielu komisjach i or­
ganizacjach, służąc wszędzie 
swoją radą i zdolnościami.

Cenionemu Jubilatowi skła­
damy tą drogą serdeczne ży­
czenia.

(K. St.)

Szkolns ś^to pieśni
w Kępnie

Kilka dni temu, staraniem po- 
wistowego Wydziału Oświaty w 
Kępnie, odbyło się w auli U*
ceum 
pieśni 
wych. 
czasu 
jeden

ogólnokształcącego święto 
uczniów szkół podstawo- 
Zaniechane od dłuższego 

wraca ono ponownie jako 
z wypróbowanych środków

rozśpiewania dziatwy szkolnej.
W tegorocznym święcie jeszcze 

sporo szkół nie mogło wykazać się 
śpiewaczymi zespołami. Ogółem 
wzięło udział 11 chórów — co jest 
największą liczbą w dwunastole- 
ciu. Poziom ich był dość wysoki. 
Chór ze szkoły podstawowej W 
Świbie pod dyr. nauczyciela Wró­
bla i chór z Siemianic pod dyr- 
naucz. Krzaka — liczebnością i 
wielką ilością przygotowanych pie 
śni — wzbudził ogólne uznanie u 
wszystkich słuchaczów, a małym 
wykonawcom występ dał dużo 
zadowolenia. Również wielką ra­
dością 1 przeżyciem dla dzieci z 
Mikorzyna były ich popisy.

Na zakończenie chóry (555 ucz­
niów) pod dyr. Romana Wróbla ze 
Swiby odśpiewały hymn do Bał­
tyku. poloneza i pieśni ludowe.

Należy stwierdzić, że tegoroczne 
święto pieśni stanie się zachętą 
dla wielu chórów szkolnych do 
<>alszej pracy nad podniesieniem 
poziomu. (aJ) l


